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„SZEREGOW YCH W YZN AN IA MOJŻESZOWEGO, KTÓ­
RZY JAKO TACY NIE PO W INN I PEŁNIĆ ODPOWIEDZIAL­
NYCH POSTERUNKÓW, W  OGÓLNOŚCI ZAŚ LUDZI NIE 
W YSZKOLONYCH I ZE SŁUŻBĄ NIE OBZSAJMIONYCH  
NIE NALEŻY W YSYŁAĆ DO SKŁAD ÓW  BRONI I AMUNI­
CJI".

Rozkaz Dowództwa miasta

Lublina z 21, III. 1921 r.

N O W I N Y  C O D Z I E N N E

Nr. 2 1  A  ’ A W a rs za w a , czw a rte k 20 stycznia 1938 r. Rok X I I |

400 zabitych 1376 rannych
„Piąta Kolumna" gen. Franco

d a je  o  so b ie  znać w l*lad«recie
LONDYN, 19. 1. (tel. w ł.). —  

Sensacyjne szczegóły o spisku w 
M adrycie podaje prasa angielska 
od sw oich korespondentów.

Jak się okazuje, w stolicy H isz­
panii przebywa od początku w oj­
ny tak zwana „P iąta Kolum na'1 
generała Franco, która czeka ty l­
ko okazji, by ułatwić wojskom 
narojjowyn zdobycie miasta.

Depesze doniosły o aresztowa­
niu w M adrycie 153 osób.

R ew izje trwały przez dwa ty­
godnie, ale poza aresztowanymi, 
którym nic udowodnić nie można 
było, n ie dały żadnych wyników.

R ew izje nastąpiły po wielkiej 
eksplozji am unicji. T o „P iąta

Narady
S tr. Pracy

W  K rakow ie odbyły się ważne 
narady Stronnictwa Pracy. W ob ­
radach tych wziął osobiście udział 
prezes tego Stronnictwa gen. Jó­
zef Haller.

Kolum na" dała znak życia. Jej 
to członkowie, tworzący coś w 
rodzaju dawnego w Polsce POW , 
wysadzili składy w powietrze.

Składy am unicji znajdowały 
się pod ziemią, w okolicach cen­
trum miasta. Dookoła były Łtale 
silne straże, zm ieniające się co 
kilka godzin.

Gdy nastąpiła eksplozja, siła 
je j była tak straszna, że zrujno­
wała tunel kolejki podziemnej, 
zwaliła w gruzy kilka domów i 
poważnie uszkodziła olbrzymi bu 
dynek Banco Espana.

Jak wielkie szkody musiały po­
wstać na skutek tej eksplozji do­
wodem tego jest natychmiastowy 
przyjazd do M adrytu premiera 
Negrina i ministra obrony Prie- 
to. Zwołano radę m inistrów i na­
radzano się, co należy przedsię­
wziąć, aby uchronić pozostałe 
składy am unicji od podobnego lo ­
su.

Komisja specjalna, badająca 
m iejsce wj^iadku orzekła, że na­
stąpił on po długich  przygotowa­
niach, prowadzonych z  najwięk

szymi ostrożnościam i. Jest to 
dzieło nieprzyjaciół, a nie w ypa­
dek — tak orzekła komisja. W ieść 
o tym orzeczeniu rozeszła się lo ­
tem ptaka po mieście.

Cały Madryt jest głęboko po­
ruszony wypadkiem.

Pogrzeb otiar odbył się na 
koszt rządu, który nie dopuścił 
do żadnych dem onstracji Trum ­
ny przewieziono rano na cmen­

tarz na samochodach ciężaro­
wych. W pogrzebie brały udział 
tylko rodziny zabitych przez wy­
buch.

W  szpitalach dogorywa jeszcze 
setki osób, ciężko poranionych 
podczas eksplozji.

Wszystkie składy am unicji w 
M adrycie otacza teraz potrójny 
kordon żołnierzy Aresztowania 
nie ustają.

32a 11 zbrodni
odpowiadać będzie M aruszeczko

Sprawa w początkach marca

Tylko w ten sposób...
zagw arantow ać sobie można 
zalety A sp in n : nieszkodliwość, 
c z y s t o ś ć  i s k u t e c z n o ś ć  — 
gdy s ta le  z w r a c a ć  u w a g ę  
H b a  k r z y ż  B a y e r a .

W ładze prokuratorskie zażą­
dały z sądów na terenie w oje ­
wództw kieleckiego, warszaw­
skiego, krakowskiego i śląskiego 
wszystkich akt w  sprawie groź­
nego bandyty Nikifora Maruszecz 
ki ujętego przed paru dniami w 
Białej na Śląsku.

Jak się okazuje, lista zbrodni 
bandyty urosła w  ciągu ostatnich 
dwóch miesięcy do 11-tu. O dpo­
wiadać on będzie za strzały do 
policji na szosie radomskiej, na­
pad na kolektora, dwa napady

bandyckie w  Białej oraz stawia­
nie czynnego oporu policji w  
chwili schwytania go na Śląsku.

Sprawa Maruszeczki, jak  się 
dowiadujemy, odbędzie się już w 
początkach marca b. r., gdyż do­
chodzenie prowadzone jest w 
trybie przyśpieszonym. Podczas 

przewodu sądowego, zeznawać 
będzie m iędzy innymi szereg 
świadków ze stolicy na okolicz­
ność krw aw ej w alki w  śródm ie­
ściu na ul. Żurawiej, podczas k tó­
rej zginął w yw iadow ca Bąk.

D LA  W YGODY MIESZKAŃCÓW  PRAGI URUCHOMILIŚMY

Oddział Praski A  B C
przy ul. Targowej 59 m. 3, tel. 10.05-05

Oddział Praski ABC, który czynny jest w  dni powszednie w  godz. 
10 —  12 i 17 — 19, przyjm uje prenumeraty, ogłoszenia oraz 

udziela wszelkich inform acyj.

W GRÓJCU
zaprenumerować „A  B C‘‘ można 

u p. Józefa Zaszewskiego 
ul. Skargi 21.

W obawie przed gangsterami
milioner z  U. S. A . przybył do Polski

Przed rokiem dużo rozgłosu naro­
biła w Polsce sprawa air.erykalekie­
go milionera Karola Kurczyńskiego, 
który przybył do Polski na pokładzie 
M. S. „Piłsudski” . Ponieważ Kur- 
czyński nie miał wizy, został aresz­
towany za nielegalne przekroczenie 
granicy W toku dochodzeń wysunął

on na swą obronę sensacyjną okolicz­
ność, twierdząc, że był zmuszony do 
ucieczki ze Stanów Zjednoczonych w 
obawie przed gangsterami, działają­
cymi w zmowie z jego byłą żoiią. 
Został on skazany w Sądzie Grodz-, 
kim na 3 miesiące aresztu, a po od­
byciu kary, wysiedlono go natych-

1.500 zł. odszkodowania
żą d a  b. adm inistrator gm achów Z .N .P -

Echa tarć w  Związku Nauczy­
cielstwa Polskiego znajdą nieba­
wem  sw oje echo na terenie sądo­
wym . Na dzień 25 stycznia w y ­
znaczono w  Sądzie Pracy proces 
byłego administratora gm achów 
ZNP przy ul. Smulikowskiego p. 
Lipki, który domaga się odszko­
dowania w  wysokości 1500 zł.

Adm inistrator Lipka, przyjęty 
do pracy przez pierwszego kura­
tora ZNP Musioła, został po obję 
ciu stanowiska kuratora przez p. 
Maciszewskiego, natychmiast 
zwolniony z posady. W  związku 
z tym  wystąpił on do Sądu Pracy 
o odszkodowanie. Z podobnym i 
pozwam i przeciwko zarządowi

Sztandar
armii carskiei

u żebraka
K o k o ,  19.1. W  pow. w olko- 

wyskirn na zmarł pasterz
£ f si, .u. jednego z rolników, nieja- 
K1 _ Franicz w wieku 82 lat.

p.r2eszłości jego nikt nic nie 
^ ie  ziai- p0Zia f aktem, że przywę­
drował on na Litw? z Rosjii Do_
pjero po śm iga j zdołano Stwier­
dzić na P°dstawie papierową że 
ziua1 Y . generałem b. armii 

4ród rzeczy zmarłego 
^tandar jednego z 

awnej armii rosyjskiej. 
Cieka^y™ -^ t , ±e zmar}y nigdy 
nie Z0*1'  ̂ Sv,rego pochodzenia.

ZNP występuje 
pracowników.

szereg innych

miast z Polski.
Ostatnio Kurczyński nadesłał z 

Paryża skargę apelacyjną, w której 
twierdzi, że przybył on do Polski w 
obronie swego życia i dlatego nie 
powinien odpowiadać za nielegalne 
przekroczenie granicy. Kurczyński 
załączył do apelacji dokumenty, 
stwierdzające,iż wytoczył on proces 
kilku gangsterom amerykańskim.

Sensacyjny proces będący echem 
zupełnie swoistych stosunków na 
gruncie amerykańskim, znajdzie się 
na wokandzie wydziału IX karnego 
stołecznego Sądu Okręgowego w dn. 
1-go marca b. r.

Krwawe starcie tłumu z policja
Proces o zajścia w Suchowoli

Doręczono ju ż akt oskarżenia 
uczestnikom zajścia  ,które miały 
m iejsce w październiku 1937 ro­
ku w miasteczku Suchowoli pow. 
sokolskiego.

Prokurator Sądu Okręgowego 
w Białymstoku oskarża o udział 
W tych zajściach 16 osób, wśród 
których przeważają zupełnie mło 
dzi chłopcy z okolicznych wsi. 
Wiek oskarżonych waha się od

20 do 27 lat. Prokurator oskarża 
wszystkich z art. 163 k. k to jest
0 udział w zbiegowisku, które w 
sposób gwałtowny przeszkadzało 
czynnikom urzędowym w pełnie­
niu przez nich ich czynności. O- 
śmiu oskarżonych z Kondrackim
1 Kuczynkami przebywa w wię­
zieniu.

Tło sprawy wygląda następu­
ją co : W październiku 1937 r. od-

Dzieci szukajcie!

II
W  dzisiejszym numerze kupon 

zastępczy na zabawę 
dla dzieci Pragi

W sprawie reforma wiejskiej

c a r ? ^ ’1' '  
znaleWono
pułków

W ostatnich dniach ukazała 
się książka p. t. „Warunki i 
drogi rozwoju gospodarczego 
wsi polskiej14, zawierająca ogól 
ne wytyczne programu rolnego, 
kiórą pod pseudonimem Grze­
gorza Turowskiego napisał je­
den z wyższych urzędników Mi 
nisterstwa Rolnictwa.

Pierwsze wrażenie z czytania 
tej książki — to brak równo­
wagi pomiędzy ostatecznymi 
postulatami, stawianymi przez 
autora w zakresie całokształtu 
polskiej polityki agrarnej, a 
argumentami, jakich używa, a- 
by ie postulaty uzasadnić, aby 
czytelnika o ich słuszności prze 
konać.

Czyż aby dowieść słuszności 
zasadniczych wytycznych poli­
tyki rolnej, takich jak koniecz­
ność głębokich przemian struł* 
lory społecznej i gospodarczej, 
usprawnienia i związania ze 
wsią rolnej wymiany handlo­
wej oraz podniesienia na wsi 
oświaty ogólnej i zawodowej, 
któ̂ e już dzisiaj znajdują zro­
zumienie większości społeczeń­
stwa polskiego, trzeba szermo­
wać argumentami w rodzaju

„rewanżu dziejowego44, a la 
Wanda Wasilewska, czy też Ma 
ria Dąbrowska, lub danymi sta 
tystycznymi, budzącymi poważ 
ne wątpliwości?

Czyż naprawdę, autor przy­
puszcza, że czytelnik uzna wyż 
szość gospodarczą małorolnego 
gospodarstwa kresowego nad 
wielkorolnym na Kujawach 
lub w Poznańskim tylko dlate­
go, że w ciągu ostatniego kryzy 
su procentowy spadek wydajno 
ści z 1 ha jest daleko wyższy w 
większej własności, niż w ma­
łej? Jest przecież rzeczą oczy­
wistą, że kryzys musiał się od­
bić specjalnie dotkliwie tam, 
gdzie gospodarstwo było pro­
wadzone intensywnie, a wydaj 
ność była na wysokim pozio­
mie, podczas gdy spadek cen 
zbóż dla chłopa kresowego 
mógł stać się nawet pewną pod 
nicią do włożenia więcej włas­
nej pracy i uzyskania przez to 
nieco lepszych rezultatów.

Momentem, szczególnie w 
pracy p. Turowskiego charakle 
rystycznym, jest jego stosunek 
do reformy rolnej. To, że p.Tu 
rowski jest jej zwolennikiem 
jest całkowicie zrozumiałe i u-

zasadnione, ale po cóż tyle nie 
nawiści przy omawianiu tego 
zagadnienia?

Nie piszę tego, jako wypowie 
dzenie się przeciwko koniecz­
ności głębokich przemian w 
strukturze rolnej w Polsce — 
nie, już na początku niniejsze­
go artykułu wyraźnie opowie­
działem się za postulatami, ja­
kie w sprawie polityki rolnej 
naszego kraju w swojej pracy 
sformułował Grzegorz Turow­
ski, ale przemiany te muszą iść 
po linii interesów całego naro­
du polskiego. Również nie wi­
dzę potrzeby, aby dla uzasad­
nienia konieczności reform się­
gać do argumentów co najmniej 
tendencyjnych, które tylko po­
wagę samego zagadnienia u- 
mniejszają, a jego rozwiązanie 
ograniczają do sfery założeń je 
dynie materialnych.

Uznając wysunięte przez p. 
Turowskiego postulaty za słusz 
ne, ze zdziwieniem muszę 
stwierdzić nieuwzględnienie 
przez niego najważniejszego 
czynnika w przeobrażeniu stru 
klury społecznej wsi i odciąże­
niu nadmiaru bezrobotnej lud 
ności wie i s kie j, a mianowicie

zagadnienia spolszczenia
miast i miasteczek — zbudo­
wania polskiego stanu śred­
niego.

Czym się tłumaczy, że p. 
Grzegorz Turowski z jedhej 
strony uzasadnia głoszone 
przez siebie postulaty argumen 
tami materialistycznymi, czę­
sto nieistotnymi i demagogicz­
nymi, z drugiej zaś pomija naj 
ważniejszy punkt rozwiązania 
dzisiejszych niedomagań i bolą 
czek wsi, a mianowicie kwestię 
żydowską? Mam wrażenie, że 
w pierwszym rzędzie wpływa 
mi marksistowskimi, wśród 
których dojrzewał i nastawie­
niem środowiska, w którym 
się obecnie obraca.

Wyraźnie materialislyczny 
sposób ujmowania przez p. Tu­
rowskiego poszczególnych za­
gadnień gospodarki rolnej spe­
cjalnie razi właśnie na Ile sto­
sunków wiejskich i dlatego pro 
gramu, wysuniętego w „Warun 
kach i drogach rozwoju gospo­
darczego wsi polskiej44 nie moż 
na uznać w naszych polskich 
warunkach za życiowy i realny.

Stefan Opolski

.bywał się w  Suchowoli odpust, na 
który zjechało b. wiele w łościan 
z okolicznych wsi. Podczas odpu­
stu jedna z żydówek zameldowa­
ła  na posterunku policji, że na 
rynku kilku osobników wszczęło 
z żydami bójkę. P olicja  zatrzyma 
ła Kretowicza. W odpowiedzi na 
to tłum podburzony przez przyja 
ció ł Kretowicza zebrał się przed 
posterunkiem i domagał się zwoi 
nienia aresztowanego. K retow i-, 
cza po przesłuchaniu zwolniono, 
jednak, to tłumu nie uspokoiło.

Doszło do starcia z policją, w 
wyniku którego na skutek salwy 
p o lic ji jedna osoba została ran­
na. W  miasteczku w ybito 
szyb}' we wszystkich domach ży­
dowskich i poturbowano kilku ży 
dów.

Zajścia  te jak stwierdza akt o- 
skarżenia nie były zorganizowa­
ne. Obrony oskarżonych podjął 
się jak dotychczas adw. O Dani- 
łow icz z Grodna i adw. B. Jezior­
ski z W arszawy. Rozprawa zosta 
nie prawdopodobnie wyznaczona 
w lutym r. b. (H .).

M in. Kanya
przybędzie do Polski
Donosiliśmy obszernie o zapro­

szeniu na polowanie dyplom a­
tyczne w  Puszczy Białowieskiej 
regenta W ęgier adm. H orthy‘ego. 
Jak dowiadujem y się obecnie, re­
gentowi towarzyszyć będzie w ę­
gierski minister spraw zagr. p. 
Kanya, na czele szeregu w yż­
szych urzędników węgierskiego 
M. S. Z.

Deszcz
Nocą p rzy m ro zk i
Przew idyw any przebieg pogo­

dy w dniu 20  b. m:
Wzrost zachmurzenia aż do cał 

kowitego pokrycia nieba i m iej­
scami drobny deszcz, zwłaszcza 
na zachodzie kraju. Nocą przy­
mrozki, w  ciągu dnia temperatu­
ra nieco powyżej 0 st. Umiarko­
wane wiatry południowo -  za­
chodnie.
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Pozbawić żydów urzędów!
Własność nie noie być źodłem wyzysku

U ch w ały „ Z a r z e w ia ”  Śląskiego

Prof. M cMflwśa jest tu żydów Po.sKa
A Polacy „gośćmi hotelowymi”

Niesłychane w ystąpienie „S ro d n e r M om entu"

Skupienig śląskie „Zarzew ia" 
ustaliło tezy program owe, z któ­
rych niektóre przytaczamy: 

Gospodarzem w Polsce jest Naród 
Polski. Władzę wykonuje autoryta­
tywny rząd w oparciu o zaufanie 
Naradu, ustanowiony w myśl posta­
nowień konstytucyjnych.

iprawowame jakichkolwiek nrzę- 
dów —  urzegóW e publicznych — 
przez osoby pochodzenia żydowskie­
go jak i osoby związane z nimi wę­
złami rodzinnymi, uważamy za nie­
dopuszczalne.

Mniejszościom narodowym, speł­
niającym lejalnle swoje obowiązki 
wonec Narodu i Państwa — należy 
zapewnie swobodę w roz.roju ku’ t 

ty, a czuć narodowych * religijnych. 
Członkowie mniejszości narodo­

wych, pochodzenia zydowrkiego lub

optanci, działający na szkodę Pań­
stwa lub Narcdu Polskiego — po u- 
karaniu — winni być pozbawieni o- 
bywateistwa polskiego i wydaleni 
poza granice Państwa.

Wpływ ludności żydowskiej ns ro­
zwój kultury narodowej wychowanie 
mlodzreiy i życia duchu™*. Narodu— 
jest niedopuszczalny.

Prawo nabywania roli, majątków 
ziemskich i nieruchomości miejskich 
dla osób pochodzenia żydowskiego, 
winno być ograniezone.

O własności deklaracja pisze:
Państwo Polakie winno posiadać 

ustrój, zapewniający obywatelom 
równość wobec prawa, ochronę^ wia- 
sności prywatnej i bezpieczeństwo 
publiczne. Własność prywatna nie 
może być jednak źródłem wyzysku i

panowania jednej warstwy nad dru­
gą.

Uchwały powyższe są niezw y­
kle charakterystyczne dla panu­
jących  w społeczeństwie nastro­
jów ,

Póaosillśmy o ostrym potępieni', pismo żydowskie „hecami”  i z Iro- 
luzez radnych Polaków stanowiska nią dodaje, że brak było wniosku 
frakcji żydowskiej, w szczególności by w eaii rady miejskiej obok por- 
żyda Jezierskiego wobec odczytów, tretu Orzeszkowej zawiesić portret 

ks. Trzeciaka. W odpowiedzi na to | ks. Trzegiaka. I pisze dalej redaktor 
grodzieńska żargonówka „Grodnerj Berezowski: „Dla p. J. i jej ideo- 
Moment”  wystąpiła z prowokacyj* j wych towarzyszy ks. Trzeciak i Pol­
nym artykułem p. t. „Wy nas n ie ; ska jest jedno i to samo. Czy nie
zastraszycie''. 

Odczyty kc. Trzeciaka nazywa

Sesia fea*5£eiowa
Sejm u Śląskiego

KATOW ICE, 19. 1. Rozpoczęła 
się sesja budżetowa Sejmu śląskie 
go. Prelim inarz budżetowy zamy- 
kający si£ P° stronie wydatków 
kwotą 85 m ilionów złotych, om ó­
w ił w obszernym  expose w ojew o­
da śląski dr. Grażyński. Exposć 
w ojew . Grażyńskiego utrzymane 
było w bardzc optymistycznym to 
nie. W  sakcńczeniu wspom niał on 
o -konieczności utworzeni? na śla
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RADIO PHILIPS i TELEFUNKEN
Kun w firmie chrześcijańskiej

ERNEST NEUNANN.hazow.ecka 6

ski; Politechniki. Erudżet odesłano 
do komisji.

Włamanie do biurka ks. Pszczyńskiego
przedmiotem sensacyjnej rozprawy

KATOW ICE, 1 S 1. (tel. wfe). 
Przedmiotem sensacyjnej sprawy 
21 b. m. p u e d  Sądem Grodzkim  
w  Cieszynie odbędzie się sensa­
cyjny proces o zniesławienie, 
wytoczony przez hr Aleksandra 
Hochberga, najm łodszego syna 
księcia Pszczyńskiego przeciwko 
hr. Thunowi Hohensteinowi z 
K ończyc W ielkich. Skarga w yni­
kła na tle rzekom ego włamania 
się hr. Aleksandra Hochberga do

biurka ks. Henryka, najstarszego 
syna ks. Pszczyńskiego.

A re szto w a n ie
włamywacza

P olicja  w Katowicach areszto-

czują, że to właśnie oni obrażają 
Polskę tak lekceważącym i ślepą 
nienawiścią dyktowanym oświadcze­
niem-. NI* Trzeciak jest Polską i 
nikt jemu równy.

Dla has jest Polską Strug,... cichy 
bojownik o demokrację i sprawiedli­
wość prof. Michałowicz, prof. Ko­

tarbiński, Kridl, Pełczyńska 3 je­
szcze wiole, wiole szlachetnych dusz 
polskich...”  A wreszcie niesłychane 
oświadczanie „Dla was nasze mia­
sto jest może tylko chwilowym ho­
telem... nie możecie mieć takiego 
przywiązania do Grodna, jakie czuje 
radny Jezierski, dla którego jest to 
miasto jego ojca, jego matki” .

Artykuł ten wywołał niebywałe 
oburzenie. Znajdzie on niewątpliwie 
swój pcwiżny epilog w najbliższym 
czasie, bo spoleczeńs-wo polskie nir 
pozwoli nazywać siebie we własne^ 
Ojczyźnie „gośćmi hotelowymi” .

<H.)

Materiały wybuchowe
w mieszkaniach pensjonarek

Niebezpiecznie m ówić o w ie lkim  kapitale

P r z e j ś c i a  £*. p  ^ s i a
po odważnym wystąpieniu

W osiaiftich dniach policja stołecz­
na przeprowadziła klika rewizji 

Jak się okazuje studentka jednej 
t . . , . , z wyższych uczelni w Warszawie,

wała niejakiego Stanisława Swi- pozostawiła na przechowanie w mie- 
tałę, który na terenie Katowic i szkanlach kilku uczenie gimnazjal- 
okolicy dokonał ostatnio kilku- nych tajemnicze pakunki starannie o-
dzieaięciu kradzieży z włama- ?ah °^ a.ne ^  Pap , :_  , ■ • i Oddając te paczki na przechowanie
niem. Osadzono go w więzieniu, studentka prosfla by pakunków tych

nie rozwijać 3 nie pokazywać rodzi­
com.

KATOW ICE, 19. 1. Wielką cen 
sację  wywołało sw ego czasu g ło­
śne wystąpienie b. posła z B. B. 
W . R. Jarczyka z Podlesia, na 
Śląsku, który w ostrych słowach 
krytykował stosunki społeczne i 
gospodarcze, panujące na Śląsku. 
Poseł Jarczyk pośw ięcił specja l­
na uwagę' gospodarce zarządców 
wzgl. nadzorców sądowych w kon 
cercach  przem ysłowych na tere­
nie w oj. śląskiego.

Tym  wystąpieniem poseł Jar­
czyk „skończył" się oczyw iście 
od razu. Ueur.ięto go bowiem Ra­
ty chrńłaet z klubu poseiskiego. 
Poseł Jarczyk miał następnie je­
szcze w ielo przykrości. — .-.u,...,

Dziwnym zbiegiem okoliczno­
ści posypały się na niego liczne

Kronika ivHańska
ECHA SPOLICZKOWANIa  

STASZYSA
Donosiliśmy już w swoim czasie o 

znieważeniu czynnym na ulicy ore se­
ra b. litewskiego komitetu narodo­
wego Konstantego Staszysa przez 
dz>aiacza litewskiego Kazinrerza We 
iekiegc Staszys oskarżył Welskie- 
Sr> o  napad na niego na ulicy. Na są­
dzie Stassys zaprzeczy!, jakoby ze­
stal spoliezkowany. Wtlski utrzymu­
je w dalszym ciągu, że spoliczkowat 
ŚtŁSZvsa. Sąd skazał W ąskiego na 
ICO zl. grzywny.

O G Ł O S Z E N I A
D R O B N E

doniesienia do Starostwa Pszczyń 
skiego i W ydziału Powiatowego, 
gdzie oskarżano go o  nadużyc.a 
na stanowisku naczelnika gminy 
i jego  naczelnika Okręgu Urzędo­
wego w Podlesiu.

Po kilku rewizjach, posła Jar­
czyka oskarżono wreszcie o ptw- 
ne przekroczenia w związku z 
sw o in  urzędowaniem jako.nac& el

Sprawa wykryła się dzięki temu, 3ż 
rodzice jednej z uczenie sprawdzili 
zawartość pozostawionej w ich mie­
szkaniu tajemniczej paczki. W paczce 
tej znaleziono między innymi ok.to  80 
spłonek i drobne iłości chemikalii, jak 
calichloricum i saletrę.

Nazwisko aresztowane] siucentkł, 
oraz bliższe szczegóły tej sprawy ze 
względu na dobro śledztwa trzymane 
są w tajemnicy.

falc r«ig»kai zasiłek
dla m atek karm iących

Zakład Ubezpieczeń Społecznych 
nika gminy, wobec czego spraw ą' wyjaśnia, że mszczenia o zasiłek dla
rozpatrywał Sąd Okręgowy w 
Katowicach. Po wysłuchaniu 
świadków oskarżonego uwolnio 
no od winy i kary. Ponieważ pro­
kurator odwołał się od wyroku, 
sprawa oparła się o Sąd Apela­
cyjny, który zatwierdził obecnie 
wyrok pierw szej instancji.

Kronika pomorska

M E B L E

HEBLE Firma chrześci­
jańska .C ię ż ­

ko  w s k i Nowy Świat QQ
Duży uyboi nomiczes- Ó J 

i,Tcb mebli gotówką —— rstaml. Sztuai 
lojedyńcze.

ąg j  >j| w poleca nowootworzona iirma 
P I c D L C  Stanisław Wyczółkowski 
Nowy J B  W arsztat Leszno 101 
Świat Nr. *13 Waimiki dogodne.

a a r  nrzęścijańska ńrma. Oarde- 
A «ft*  V >ę starą męską, zam.e
i-,ijm na pierwszorjędce bielskie ma 
;en?ły. Białecki; teieton 33*<-C9.

WŚCIEKLIZNA SIĘ SZERZY
W roku ubiegłym na terenie pow. 

oszmlanskiego zanotowano 42 wypad 
ki pokąsania ludzi przez wścitkie 
psy. Pokąsani poddani byli przemu- 
sowemu szczepieniu, we wszystkmh; 
wypadkach ze skutkiem dodatnim. Od ‘ 
lipca r. u. dotąd wybito około S.000 
wałęsających się esów Wścieklizna 
na terenie pow. oszmiańskiego nie 
jest jeszcze zlikwidowana, w dalszym 
ciągu władze stosuję surowe obo­
strzenia.

MORDERSTWO
Po zabawie we wsi Lapańce, gm.

poloczańskiej, został zabity na ulicy 
Bazyli Szumszur, zamieszkały w te j-1 
że wsi. Sprawcami zabójstwa są: 
Aleksander Ksrtoszewicz, Jan Falej, 
Micha) Falej, Mikołaj Legan, Teodor 
Horoszewicz, Wincenty Giearojć i 
Włodzimierz Nowiński. Zabójstwo zc, 
stało dokonane na tle porachunków 
osobistych.

FURMANKA POD POCIĄGIEM
Dnia 16 b. m. na odcinku Czerem­

cha — Białystok aa szlaku Kleszcze­
le — Gregorowce pociąg osobowy 
nr. 16 najechał na niestrzeżonym 
przejeżdzie na furmankę. Woźnica | 
Aleksander Ostapczuk ze wsi Wólka,1 
gm. kleszczelskiej i kobieta nieusta­
lonego nazwiska zostali ciężko ranni. 
Furmanka została rozbita, koń zaś 
zbiegi.

KINA W BYDGOSZCZ.
APOLLO: „Niemy bohater". 
KRISTAL: „Robzr' 3 Bertrand".
BM TYK: i-Śluby ułańskie*: 
MARYSIEŃKA: 30 karatów szczę­

ścia*.
KAPITOL: „Płn redaktor szaleje".

EATR MIEfSKi W bY nnoszeŻY  
w czwartek: „Polskie wesele". 

ELEKTPVRK-.CIA 
POWIATU BYDGOSklEOO 

(a.). Zapoczątkowana z wiosną r. 
ubiegłego praca nad rozprowadze­
niem sieci elektrycznej z ęlektrowni 
bydgoskiej na wschodnią część po­
wiatu bydgoskiego już jest całkowi­
cie wykończona. Okolice Fordonu _ i 
Solca Kujawskiego mają pełną sieć 
i częściowo zaczynają korzystać z 
prądu elektrycznego. Poza wielkim 
klientem, mianowicie papiernią for­
dońską, w której nz. wykończeniu 
jest v/ewnętrzna instalacja przyłącze­
niowa, dotychczas włączenia do sie­
ci dokoneno około lÓO gospodarstw 
wiejskich. Nie włączyły się dcląd mia 
sta Fordon i Solec Kujawski. Per­
traktacje w tej sprawie jednak trwa-

i?" ZUCHWAŁE WŁAMANIE 
W BYDGOSZCZY

(a.). Do mieszkania emerytowane­
go dyrektora gimnazjum Hansa Rom-

matek karmiących należy zgłaszać w 
obwodzie, pouobwodzle lub ośrodku 
leczniczym Ubezpieczalnt Skutecznej, 
najbliższym od stałego miejsca za­
mieszkania osoby ubezpieczonej.

Do roszczenia o wypłatą zasiłku 
tego anleży dołączyć:

1) legitymację ubezpieczeniową, 
poświadczoną przez pracodawcę,

2) zaświadczenie pracodawcy, 
stwierdzające na ustalonym druku 
dokładną datę rozpoczęcia pracy,

okres I przyczynę przerwy w zątvu- 
dnieniu, zarobki ubezpieczonej (dla 
płatnej tygodniowo — za ostatnie 
13 tygodni przed połogiem, dl* piw­
nej miesięcznie — za ostatnie trzy 
miesiące przed połogiem),

3) numer konta pracodawcy, 
brzmienie i adres zakładu pracy oraz 
numer legitymacji ubezpieczeniowej, 
przy czym zaświadczenie to powinno 
być zaopatrzone w pieczątkę, datę 
wystawienia i podpis osoby, upraw­
nionej do podpisywania. 4) świadec­
two lekarza Ubezpieczalnl, że dziec­
ko karmione jest piersią matki.

btischa, zam. przy dl, Krasińskiego 3, 
włsmal się złodziej. W poszukiwaniu 
pieniędzy splądrował całe mieszkanie. 
Kiedy - złodziej znajdował aię w sy­
pialni wsszła do niep. Rombtistho- 
wa. Włamywacz wówczas rzuci) krze 
sio na p. Rombuschową. Na alarm 
zbiegli się lokatorowie. Wkmywarz 
ucieki przez okno, pozostawiając w 
sypialni toporek i łom. Łupem wła-j 
wycza padia biżuteria wartości 2|?0C 
złotych.
ZJAZD PftZEDSłAWICIEf.l MIAST 

W GRUDZIĄDZU
(a.). W saii posiedzeń Rady Miej­

skiej w Grudziądzu jal: donosiliśmy
odbyty się waine obrady zjazdu 
przedstawicieli miast pomorskich pod 
przewodnictwem prezesa p. prezy­
denta miasta Włodka. P. Wiodek zło­
ży. wyczerpujące sprawozdanie za­
rządu z działalności koła, po erytr u- 
dzielono absolutorium zarządowi. 
Zjazd postanowił zmienić statut kola 
w kierunku powiększenia ticzby 
członków zarządu do lł-ciu przez koop 
tacje delegat; z Gdyry oraz dwuch 
członków wydziału krajowego, z pra­
wem gtosu doradczego. Wniosek o 
odroczenie wyborów nowego zarzą­
du na okres późnieiszy został przyję­
ty. Ożywioną debatę wywolata spra­
wa Funduszu Pracy.

Zawieszenie działalności
Białoruskiego Kom itetu Narodow ego

stw ow ej ujaw niły w  lokalach 
zrzeszonych w białoruskim kom i­
tecie narodowym organizacji do­
wody jego działalności antypań­
stw owej.

Kronika, lubelska

WHjNG, 13.1. Starosta grodzki 
w Wilnie, decyzją z dnia 15 bm. 
zawiesił działalność białoruskie­
go komitetu narodow ego i w y­
znaczył jego kuratorem p. M i­
chała Bielatkę.

Cele i zadania komitetu, okreś­
lone w  jego  regulaminie były 
sprzeczne z obow iązującym i pra­
wem i godziły w całość teryto­
rium Rzeczypospolitej Polskiej 
Pokryw ają się one zamierzeniami 
organizacji komunistycznej. W 
dążeniu do realizowania ich, ko­
mitet utrzym ywał kontakt z w ro­
gimi Polsce -czynnikami zagra­
nicznymi i korzystał z finansowej 
pomocy pozaspołecznych źródeł 
zagranicznych.

Podczas wykonywania decyzji 
o zawieszeniu ograna policji pań-

Zmarł
b. min.

Andrzej Kędzior
KRAK6W. IA 1- W Krakowie 

zmarł przeżywszy tat 86 ś. p. inż. An­
drzej Kędzior, b. wieloletni posęł da 
parlamentu austriackiego I wiceprezes 
Koła Polskiego w iym parlamencie, 
oraz poseł na sejm K&licyjski, były 
poseł i senator Rzeczypospolitej oraz 
b. minister rohó< publi> znych w gabi­
necie Leopolda Skulskiego isrudzień 
1919 -  czerwiec 192(1).

KOMITET OPIEKUŃCZY UNI­
WERSYTETU POWSZECHNEGO

(JK) W Siedlcach został zorgani­
zowany Komitet Opiekuńczy Uni­
wersytetu Powszechnego.

W najbliższym czasie zostanie wy­
głoszony cykl referatów n i tematy.

Kronika lwowska

K ęrpawałpwe artykuły tyiko u Mala­
nowskiego, Królewska ć". Mar­

szałkowska 98, Bracka 22, Alberta 10.

T ablice nagrobow e, szyldy i rek.a- 
m y świeilne. rzeźbione na szkle, 

trwałe, estetyczni: 1 tanie poleca 
„Remy". Warszawa — O grodow a 10, 
tet l i . 15 77.

KUPHO, «ŚPR7cFi Ki 
p p f o f w i o w ^ n

B iurko amerykańskie kupię: wiado­
mość: Administracja „ABC, Al. 

Jerozolim skie 3a, p. 10, tel. 7-27-wci.

^  M  sszyny do pisania 
j f f k Śfc Pl Torpedo podróżne 

g r a M K  Thales: duży wybór ma- 
Worowe, atytmoir.cfry 

iyr okazyjnych. Sprzedaż Kupno 
.  Remonty. Maczunder, Marszal- 
owska 3? teL iDO-05.

WYKRYCIE SZAJKI 
HRZYWOPiiZYSiĘZCÓW

Władze policyjne wykryły we Lwo­
wie srajkę zawodowych krzywoprzy- 
sięzców którzy stawali przed sądem 
j pa żądanie stron składali pod przy- 
sigą fałszywe zeznania, potrzebne da­
nym osobom w procesach sądowych. 
Na czele szajki stal b. egzekutor Ka­
zimiera Pankiewicz spod Lwowa- W 
skład szajki wchodziło ogóiem >• 
osób- Policja lwowska po ukończeniu 
śledztwa oddala sprawę sądowi, któ­
ry przeciwko członkom szajki przygo­
tuje obećnie akt oskarżenia. 
(•STRZEŻENIE DLA NARCIARZY 

Towarzystwo Krzewienia Narciar­
stwa ogłosiło komunikat przestrzega­
jący narciarzy przed udawaniem się 
W tereny górskie Karpat, z uwagi na 
b. niekorzystne warunki.

istnieje niebezpieczeństwo lawin, 
poza tym warunki śnieżne są Rfeod- 
oowiedcie.

■A v STAWA LOTNICZA 
W Lokalu Aeroklubu Lwowskiego 

odbyła się konferencja aeroklubów 
ogólno - polskich, na której omawia­
no sprawę wzięcia udziału w przygo­
towywaniu obecnie we Lwowie wiel­
kiej wystawy Tofnlczti.

Poszczególne aerokluby wystąpią

na wystawie lotniczej ze specjalnymi 
stoiskami o charakterze regionalnym, 
przy czym zaprezentowane zostaną 
najciekawsze eksponaty i modele lot­
nicze.

ZJAZD CZWARTAKÓW
W najbliższą niedzielę odbędzie się 

we Lwowie koleżeński zjazd Kola 
Czwartaków.

W zjeżdzie weźmie m. fn. udział 
ge*.. Zarzycki i gen. Kołłątaj.

Wykłady przeznaczone są wyłączenie 
dla ludności polskiej.

NOWE PLACÓWKI 
HANDLU POLSKIEGO 

(JK) Oztrtnio w Siedlcach uru­
chomiono kilka nowych, polskich 
sktopbw, a w powiecie aa kilkanaście. 
Są to w większości sklzpy z artyku­
łami spożywczymi f kolonialnymi.

OSZUSTWO NA Wz.DZE 
(JK) W Cńrtesle, w piekarni tu­

reckiej, wyWryco podstępne 1 syctc- 
matresn*, oszukiwanie klientów na 
wadze. Włafciciei piekarr.r uwiązał 
na nitce odważnik 10 gramowy pod 
spodem szalki oszukując w ten spo­
sób na wadze pieczywa,

łóJKA NA ZABAV1D 
(JK ) Podczas bójki, wybuchłej na 

zabawie tanecznej u jednego z go- 
zpoda/zy z* wsi Ogrodniki nuże (po­
wiat bielski), zostali noiM : Michał 
Soruchs i Jan iranen.uk. Gsis-tn' 
zmarł w szpitaiu. Sprawców oddano 
do <lyi pozycji władz sądowych.

HEBLE tiajkorzysrjme uaDyc można w tlrmie 
W . K U C H A R S K i^ N -S w I ł t  16

firm *  a a zvstu 'e  od  909 roku

K ro n S k a  k r a k o w s k a
MŁODZIEŻ Z AF^YKi

W pcniedzialek przebywała w Kra­
kowie wycieczka mtodz^ży akademic­
kiej pochodzenia angielskiego i Afry­
ki, zwiedzająca kraje europejskie.

ZGON B. MINISTRA 
Przeżywszy tat 86, zmar! w Krako­

wie inż. Andrzej Kędzior Zmarły do­
kona! wielu doniosłych prac w dzie­
dzinie melioracji byłft Galicji. Według 
jego wsaazowtk i ptar.ów prowadzone 
były wszystkie praco .mające na celu 
zabezpieczenie byle; Gatlcjl przeo klę­
ską powodzi W nfópoJlegf* Polsce 
byl zmarły posłem na Sejm z ramie­

nia Stronnictwa l.ucb-wego ,J*iast‘‘ , a 
także prze- czas jakiś ministrem ro­
bót eubhcznych. Pogrzeo ś. p. mi. 
Kędziora odbędzie się w sohoię,

O TYTUŁ INŻYNIERA 
W poniedziałek odbył się wiec mło­

dzieży skademlckiej, zwołany celem 
zaprotestowania przeciwko zmianie 
usławy o tytuł inżyniera. r*rzemaw:sii 
dwaj akademicy o:,\z pro-esm wy­
działu rolnego dr. Marchlewski. Na 
zebraniu powzięto 'ezohicję, wypo­
wiadającą się prraclwko -mianie usta­
wy 1 uchwalono im jutro lednoóifowy 
strajk protestacyjny.

Kronika poznańska
ÓBOZlAl „ABS" POZtAHi 27 6RUDHIA 1 j# 8

TEATKY
TE-ATR POLSKI „Oientk".
TEATR WIELKI: „ A tk a n k a '.

KINA
ADRIA, „Tj- c o  w Ostrej świe­

cisz Bramie” .
APOLLO: „Władca” .
CORSO: „Diabły dzikiego Zacho­

du".
GLORIA: „Piętro wyżej*’
GWIAZDA „Kaprys milionera".
METROPOL1S: „Droga do -dawy"
OŚWIATOWE TCL: o godz. 4:

na ekrmie” , 0 godz. 6, 5: 
.Iylko iaŁ kochała” .

RENAISSANCE: ,.F!lp i Flap”  w 
filmie „Mistrzowie głupoty".

S ł1 łSJCF.; „Ich stu i ona jedna” .
SFINKS: „Szept miłości” .
WILSONa . ..Zakochane kobiety".
SKAZANY ŻA ZABÓJSTWO

Sąd apelacyjny w Pcwnaftiu -os 
patrywał sprawę Stanisława Kup 
niewskiego z Baborowa, który ch->ć 
żonaty utrzymywał stosurki ze swoją 
bratową Zofią Kupntewską. s ponie­
waż podejrzewał ją o ut-zymywanie 
-Losunków również z właścicielem 
domu, w którym rnieszoł. Walcza­
kiem, zastrzelił Ko w czasie pracy w 
polu z rewolweru, a następnie po 
wróciwszy do domu z tego samego 
•ew.ijwera równ eż lastr/e.ił < swo­

ją bratową. Za zb'>dnie te został 
skazany przez „ąd okręgow- na 15 
tat zdężki go więzienia Sąd apela­
cyjny wyrok ten zatwierdził.

50 LEGIE KAPŁAŃSTW A 
KS. HISKU *A LAUB1TZA 

biskup sufragan gnieźnieński 
Lanbitz ohęhouzl w tym rokn 50-lede 
kaDłaństwa. 7, okezji tej Inbllat o- 
fiarowzl 50 tys zl. na cele społeczne 
i charytatywne, w szczególności na 
budowę małych mieszkań dla hezro* 
hotnych. Z tej okazji zarząd m. 
Gniezna, któr-go honorowym abywa- 
telem jest ks. biskup Laubitz wystą­
pi z Inicjatywą przemianowania uł. 
Tumskiej na nl. im ks. bigknpa Lau- 
bitza.

NOTARIUSZ PRZED SADEM 
Przed sądem apelacyjnym w Po­

znaniu odbyta się rozprawa w sen­
sacyjnej sprawie notariusza Tadeu­
sza Rozwadows rieg-i z Kość ar>Oi 
skazanego w pierwszej instancji na 
3 lata więzienia 10 000 zł. ja  
sprzeniewierzenie depozytów klien­
tów. Sąd apelacyjny skaza? Rozwa­
dowskiego na 1 rok więzienia za nie­
uczciwe d» ałanie w kancelarii, a w 
szczególności ’ za Drak nadzoru. U- 
wolnil go zaś od zarzutu Sprzenie­
wierzenia.

ARESZTÓW ŚNTF LEKARZA 
Na polecenie sędziego śledczego 

w Poznaniu uwięziono 'ednego z 
mtodech lekarzy poznańskich dr. Fe­
liksa W id 'go. Podobno przyczyna a- 
reęztowania bvly niedozwolone za­
biegi, jakich si- miał w kilku wy­
padkach dopuścić.
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NIE MA 
USPRAWIEDLIWIENIA

P o w s z e c h n e  ju ż  d z is ia j je s t  w  
P o ls c e  z ro z u m ie n ie  k o n ie c z n o ś c i 
u n a r o d o w ie n ia  ż y c ia  g o s p o d a r ­
cz e g o , u s u n ię c ia  w s z y s tk ich  tak 
d o ty c h c z a s , n ie s te ty , w ie lk ich , a 
z a w s z e  d e s t r u k c y jn y c h  w p ły w ó w  
o b c e g o  i w r o g ie g o  e le m e n tu  ż y ­
d o w s k ie g o .

Z ro z u m ie n ie  te j  k o n ie c z n o śc ią  
p r z e n ik n ę ło  p r a w ie  ca łe  s p o łe ­
c z e ń s tw o .

Z a  u św ia d o m ie n ie m  i z r o z u ­
m ie n ie m  n a s tą p iły  c z y n y . A k c ja  
o d ż y d z e n io w a , p o d ję ta  p r z e z  ku - 
p ie c tw o  p o lsk ie , k tó re  n a  o d b y ty m  
w  l is to p a d z ie  r . ub. p ie rw sz y m  
o g ó ln o p o ls k im  k o n g re s ie  k u p ie c -  
tw a  c h r z e ś c i ja ń s k ie g o  z d e cy d o w a  
n ie  w y p o w ie d z ia ło  s ię  za  r a d y k a l­
n y m  u su n ięc  iem  ż y d ó w  z  n a sz e g o  
ż y c ia  g o s p o d a r c z e g o , p o p a r ta  zo-j 
s ta ła  p r z e z  c a łe  n a p ra w d ę  p o ls k ie  
s p o łe c z e ń s tw o . A k c ja  ta  zosta ła l 
p o p a r ta  p r z e z  wŁafdze w o js k o w e , 
ja k  ró w n ie ż  p rze z  s z e r e g  in s ty tu ­
c y j  p u b lic z n y c h .

T e g o  n a jk a p ita ln ie js z e g o  z a ­
g a d n ie n ia  n ie  z ro z u m ia ła  w id o c z ­
n ie  K o m e n d a  G łó w n a  P o l i c j i  P a n  
s tw o w e j .

O to  b ow iem  p rz e d  k ilk om a  
d n ia m i o d b y ł s ię  p r z e ta r g  n a  d o ­
s ta w ę  cz a p e k  p o l ic y jn y c h . D o 
p r z e ta r g u  te g o  o b o k  f ir m  p o lsk ich ] 
s ta n ę ło  k ilk a  f ir m  ży d o w sk ich .

D o s ta w ę  o tr z y m a ła  f ir m a  ży-j 
d o w sk a  „W o la n " ,  k tó r e j w łaści-] 
c ie le m  je s t  n ie ja k i P ę r lb e r g .

O fe r ta  ż y d ó w  b y ła  ta ń sza . 
W s z y s c y  je d n a k  w ie d z ą , n a  czy m  
p o le g a  ta n io ś ć  ży d ow sk a .

C i, k tó rzy  w  K o m e n d z ie  G łów  
n e j  P . P  d o p u ś c il i  d o  teg o , że  
ż y d  o tr z y m a ł d o s ta w ę , n ie  m a ją  
ż a d n e g o  u sp r a w ie d liw ie n ia . —
W  ty c h  s p r a w a c h  n ic  i n ik t w y ­
t łu m a c z y ć  ic h  n ie  z d o ła . F a k t ten  
g o d n y  p o ż a ło w a n ia  p o ls k a  o p in ia  
p u b lic z n a  p o tę p ia , d o m a g a ją c  s ię *  
s u r o w e g o  u k a ra n ia  w in n y c h  i 
n ie d o p u s z c z e n ia  n a  p r z y s z ło ś ć  do 
te g o  r o d z a ju  s k a n d a lic z n y ch  w y ­
p a d k ów

Na bezdrożach myśli politycznej

Agentury sowieckie 1 niemieckie
„W a lk a  z  żydam i — to w p ły w  kom unizm u”

W  d w u ty g o d n ik u  „M y ś l P o l ­
a k a "  re d a k to r  te g o ż  p ism a  p. W . 
B ą czk ow sk i z a m ie śc ił a rty k u ł p. t. 
„ I s to ta  za g a d n ie n ia  o b ro n n e g o  
P o ls k i" .

P . B ą czk ow sk i p is z e :
Racja w ojskow a Sowietów , wsku­

tek zaatakowania w pływ ów  rosy j- 1  

skich na Dalekim W schodnie przez 
Japunię, dąży do stworzenia w a­
runków, które pozw oliłyby na o d ­
ciągnięcie gros rosyjskich sił zbroj­
nych z zachodnich okręgów  w ojen ­
nych ZSSR na wsciiód.
R a c ja . S tan  tak i je s t  je d n a k  d la , 

P o lsk i p om y ś ln y . G d y b y  b o w ie m  i 
J a p o n ia  n ie  a ta k o w a ła  l ł o s j i  n a ' 
W s ch o d z ie , d z is ie js z a  R o s ja , k ie - i 
ro w a n a  p rze z  o p a n o w a n ą  p rze z  , 
ż y d ów  tr z e c ią  m ię d z y n a ro d ó w k ą , i 
p r o w a d z iła b y  bez p rze szk ó d  o fe n -  ] 
syw ę k o m u n is ty cz n ą  na Z a c h ó d , j

TRZECIE WYJŚCIE
P. B ą cz k o w sk i tw ie r d z i d a le j, i 

że p r z e rz u ce n ie  s ił z b r o jn y c h  ro-1  
sy js k ich  na w s c h ó d  b ę d z ie  m o ż li-

n ia  a g e n tu r  n ie m ie ck ic h  w  ok re - 
sie , g d y  N ie m cy  sa  w  o fe n s y w ie .

NA PoŁftuC I NA 
ZACHÓD

I d la te g o  zu p e łn ie  n ies łu szn e  
je s t  to , co  d a le j p isze  p. B ą cz ­
k ow sk i :

W  tym miejscu dodamy tylko 
fakt wielkiej dysproporcji, jaka za­
chodzi w Polsce w ocenie zagad­
nień pogranicza w schodniego i za­
chodniego. Zagadnienie Gdańska z ; 
jednej strony —  olbrzymia działal­

ność Kom. Partii Zach. Ukrainy i 
Kom. Partii Zach. Białorusi wraz z 
całą KPP, obejm ująca całe teryto­
rium Polski, ze szczególnym  u- 
względnieniem 30 proc. terytorium 
kresow ego z drugiej O wymiarach 
tej akcji św iadczyć m ogą przemil­
czane przez prasę całe b o jow e m a­
newry komunistyczne - sowieckie, 
przeprowadzane w okolicy węzła 
kowelskiego i innych wraz z żakie- 
riami w Lubelszczyźnie i w Mało- 
polsce Ten obraz uzupełnić należy 
niemniej g łęboko sięgającą inspira-

K O L C E  b e j:
RÓ2
JĘZYK

cją sowiecką, idącą po linii akcji D "  s p o r t o w y m
czynników ludow o-frontow ych. — ~a > r e d a g o w a n y m  p i~ ( ’ ,  d o

TRUDNY
IV  b i u l e t y n i e

I  m o g ła  p o le c ie ć ,

B o  jest ju ż  z b ę d n a  o d  

ch w ili, k ie d y  się u k sze ły  

Ż elazka  e lek tryczn e .

jedynie w wypadku uwikłania Pol- j 
ski bądź w konflikt z Niemcami, | 
bądź w wewnętrzne walki i roz- I 
grywki. ]
P . B ą czk o w sk i z a p o m in a  o je -  i 

szcze  je d n y m  w y p a d k u , a  m ia n o ­
w ic ie  o te j  s y tu a c ji ,  gd y  R o s ja  
będ z ie  p rze k o n a n a , że P o lsk a  je j  
z za ch o d u  n ie  za a ta k u je , bo  j e j  
n ie  ch ce  a ta k o w a ć . W  d z is ie js z y c h  
w a ru n k a ch  trzeb a  s tw ie r d z ić  w y ­
ra źn ie , że  n ie le ży  w  in te re s ie  
P o lsk i a ta k o w a n ie  R o s ji .  W  d z i­
s ie js z y m  b o w ie m  u k ła d z ie  s ił 
P o lsk a  m oże  p ó jś ć  na w s c h ó d  ty l­
ko w ch a ra k te rze  a w a n g a rd y  
N ie m ie c , a za tak ą  ro lę  p ięk n ie  
d z ięk u jem y .

CO NAJMNIEJ LEKKA 
PRZESADA

P. B ą cz k o w sk i p isz e  d a le j :  
Narastanie w chwili obecnej za­

gadnienia Gdańska jako /czołow ego 
zagadnienia w opini polskiej przygo 
towanie elem entów politycznych do 
konfliktu z Niemcami, w ojna z ży- 
dostw em  i mniejszościami słowiań­
skimi, wewnątrz polskie, m ówiąc 
skromnie, dekom pozycje —  (o  z ja ­
wiska, stojące w ścisłym związku 
z podanym i przez prasę taktami 
przerzucania w ojsk sowieckich z 
pogranicza zachodniego Sowietów  
na Daleki W schód.
N o , to  ju ż  co  n a jm n ie j je s t  lek ­

ka p rzesa d a . N ie  b a rd z o  k to  u w ie ­
rz y  w  to , by  R o s ja  S o w ie ck a , d z ia ­
ła ją c a  p od  w p ły w e m  ży d ó w , p c h a ­
ła  P o la k ó w  do w o jn y  z ży d a m i. A  
o p r ó c z  teg o , je ś l i  s ię  s łu sz n ie  u - 
z n a je  d z ia ła n ie  a g e n tó w  r o s y j ­
sk ich , m a ją ce  na ce lu  w y w o ły w a ­
n ie  w  P o ls c e  d e z o r g a n iz a c ji ,  w te ­
dy, g d y  R o s ja  na z a ch o d z ie  je s t  
w  d e fe n sy w ie , ty m  b a r d z ie j n ie  
w o ln o  p o m ija ć  m ilcze n ie m  d z ia la -j

MARIA MERGEL
b. nauczycielka gimnazjum

Opatrzona św. Sakramentami, po długich i ciężkich cierpieniach 
zmarfa dn. 18 stycznia 1938 r., przeżyw szy lat 7o.

N abożeństwo żałobne odbędzie się w kaplicy kościoła św Karola 
horomeusza na Powązkach dnia 21 stycznia, t j. w - piątek o g o ­
dzinie S.30, po czym nastąpi wyprowadzenie zwłok na cmentarz 
Powązkowski, do grobu rodzinnego. Na te smutne obrzędy zapra­
sza krewnych, przyjaciół, kolegów  i życzliwych, pogrążona w 

głębokim smutku

R o d z i n o

Drugim przykładem braku trzeźwej 
rów nowagi w ocenie zagadnień 
wschodnich i zachodnich w Polsce 
posłużyć m ogą aż pięć luksusowych 
wydań skąd <nąd pięknej książki M 
W ańkow icza „Na tropach Smętka", 
przy zupełnym przemilczeniu strasz­
liw ego faktu wyniszczenia przez 
Sowiety ponad 150 tysięcy ludno­
ści polskiej na pograniczu polskim 
po stronie sowieckiej.

In s p ir a c je  s o w ie ck ie  o c z y w iś c ie  
są i na o g ó ł są  d o c e n ia n e  p rzez  
s p o łe cz e ń s tw o . N a to m ia s t  s p o łe ­
cz e ń s tw o  p o lsk ie  s łu sz n ie  s to i na 
s ta n o w isk u , że k ie ru n ek  r o z w o jo ­
w y  P o lsk i id z ie  na p ó łn o c  i za ­
ch ó d , n ie  na w sch ó d . N a p ó łn o c y  
i z a ch o d z ie  m oż em y  o d g r y w a ć  sa -1 

m o d z ie ln ą  ro lę  p o lity c z n ą , n a , 
w s ch o d z ie  p rzy  d z is ie js z y m  u k ła ­
dz ie  s to su n k ó w  b ęd z iem y  ty 1 ko j 
n a rzęd z iem  n iem ieck im . I d la te g o  ! 
w s p ó łc z u ją c  n aszym  b ra c io m , g n ę  
b io n y m  na  w s ch o d n im  p o g r a n i­
czu , z p r a w d z iw ą  r a d o ś c ią  p o d ­
k reś la m y  fa k t , że k sią żk a  „N a  
tr o p a ch  S m ę tk a "  rozesz ła  s ię  w  
p ię c iu  lu k su s o w y c h  w y d a n ia ch .

b r a n ą  r a s o w o  p a r ę :  p .  M u s z a -  
ł ó u m ę  i K l i b a ń s k i e g o ,  z  d n . 
l 'i .  i .  c z y t a m y :

W  sobotę i niedzielę odbędzie się 
w W arszawie w sali konferencyjnej 
Państw ow ego Urzędu W ychowania 
Fizycznego doroczne walne zgrom a­
dzenie Ligi Polskiego Związku Piłki 
Nożnej. Śpotkanie zapowiada się w 
tym roku niesłychanie sensacyjnie ze 
względu na zgłoszone przez niektóre 
kluby wnioski. Zwiaszcza burzliwie 
zapowiada się dyskusja nad w nios­
kiem W arty o  powiększenie składu 
Ligi do ]2 klubów. Poważną różnicę 
zdań w yw ołał również projekt stw o­
rzenia drugiej ligi. (P . A . T .) . '

S p o t k a n i e !  Z a p o w i a d a  s i ę  
s e n s a c y j n i e !

O b r a d y  b ę d ą  p o l e g a ć  n a  s p o t  
k a n ia  d w u  d r u ż j in  b o k s e r s k i c h ,  
n o w e g o  i s t a i c g o  z a r z ą d u ,  p o ­
l e m  o d b ę d z i e  s i ę  d r u ż y n o w y  
w y ś c i g  d o o k o ł a  s t o ł u  o b r a d ,  a 
n a  z a k o ń c z e n i e  m e c z  n a  f l o r e ­
ty .. .

J ę z y k  p o l s k i  j e s t  j e d n a k  b a r ­
d z o  t r u d n y .  N a w e t  k i l k u l e t n i a  
p r a k t y k a  n i c  d a j e  p o ż ą d a n y c h  
r e z u l t a t ó w .

stwie ndza„ ^ ł o m S e ń c z y k 1 1

Konsastrray otok locjisM i konseroifltystóa)
na „P o ls k ą  bnz proletariatu”

„P ło m ie ń c z y k "  o rg a n  m ło d y ch  
w y c h o w a n k ó w  A d a m a  S k w a r -  
c z y ń s k ie g o  p ió re m  p. R . Ł u k om - 
sk ie g o  ta k  p isze  o  b ro szu rze  dr. 
W o jc ie c h a  Z a le s k ie g o  „P o ls k a  
b ez  p r o le ta r ia tu " :

W y d an y  ostatnio p ierw szy  to ­
m ik  B ib lio tek i S p ołeczn o  -  P o li­
ty czn e j „A B C "  p. t. „P o lsk a  bez 
p ro letaria tu " p ióra  Dra W o jc ie ­
cha Zaleskiego doznał koncen 
tryczn ego  ataku za rów n o k on ser­
w a ty w n e j, ja k  i soc ja lis tyczn e j 
prasy. T r a d y cy jn i przeciw n icy  z 
b ie g u n o w o -w ro g ich  ob ozów  tyru 
razem . podali sobie ręce. aby zgi:ę

bić niepożądanego intruza.
Jeśli idzie  o  prasę k on serw a ty ­

w ną  —  rea k cja  jest zrozum iała 
trtidno b ow iem  w ym ag ać , aby  ak 
tualizow anfe p rob lem u  p rzeb u d o­
w y  sp o łeczn e j —  te j a ch illesow ej 
p ięty  „s fe r  g osp od a rczych " —  
m iało  w y w o ła ć  w  ty ch  k ołach  en 
tuzjazm  i zach w yt. N atom iast zde 
n erw ow a n ie  soc ja lis tów , w y w o ła ­
ne tą pop ularn ą  broszurką , m oże 
się stać p ow od em  zd ziw ien ia  w ie  
lu z ty ch  p rzeciętn ych , szarych  
ob yw ateli, k tórzy  w ierzą  szcze­
rze w  socja lizm , ja k o  rzecznika  
ich  ży w otn y  cli in teresów ,

W  ÓBRONTE K O N K U R E N T A
C złow iek  prosty  na su b te ln o ­

ściach  się n ie  zna. T ym czasem  w  
broszu rze  p. Z a lesk ieg o  w y d r u k o ­
w a n o  k u rsyw ą, ja k o  jed n ą  z na 
cze ln ych  tez, tak ie  oto  zdanie:

„P o lsk a  ju trze jsza  zn iesie n ie ­
w o ln ic tw o  proletariatu , b y  w  ten 
sposób  pokazać n arodom  św iata, 
jak  rozw ią zu je  się zagadnien ie 
sp o łeczn e".

C zy  s łow a  te n ie są b lisk ie  se r ­
cu  proletariusza , czy  zresztą  n ie 
m ożna b y  ich  z pow od zen iem  w y  
pisać ch oćb y  na p ie rw sz o m a jo ­
w y m  transparencie  P. P. S .?  Z d a ­
je  się, że  n iew ą tp liw ie  tak. G dzież 
w ię c  jest p o w ó d  n ag łego  p od ra ż ­
n ienia  i n am iętn e j napaści na k o ­
goś, k to  staw ja ce l p od ob n y  i w al

N abyć je można w Salonie Pokazo­
w ym  Elektrowni, uliea Marszałkow­

ska nr. 150.

W KOLNIE
z a p re n u m e ro w a ć  „ A  B C "  m ożna  

u p . T o m a s z a  K oźlik a  
u l. C m e n ta rn a  14

„Za  kulisami wielkiego kapitału”
oraz szereg innych wartościowych książek

o trzym u ją nowi p ren u m e rato rzy „A B C ”
N o w y ch  p r e n u m e ra to ró w  A B C  

czek a  m iła  n ie sp o d z ia n k a . G ro n o  
p r z y ja c ió ł  A B C  o f ia r o w a ło  k ilk a ­
set to m ó w  w a r to ś c io w y c h  u tw o ­
rów , p r z e z n a c z a ją c  j e  n a  p rem ie  
d ia  n o w o p r z y b y w a ją c y c h  a b o n e n ­
tó w  A B C .

W y ja śn ia m y  w ię c , że  k ażd y  no 
w y  p r e n u m e ra to r  n a sz e g o  w y d a w  
n ic tw a , w p ła c a ją c y  p re n u m e ra tę

Oświadczenie posła Ducha w sprawie
zatargó w  w  komisji w ojskow ej

P o s e ł  K a z im ie rz  D u c h  w y s to ­
s o w a ł w  ś ro d ę  d o  p . m arsz . C ara  
P ism o treśc i n a s tę p u ją c e j:

W  dniu l s  stycznia rb. Kom isja 
W ojskow a Sejmu na wniosek jedne­
g o  z posłów  większością głosów  n- 
chw alila votum nieufności przew od­
niczącem u K om isji, generałow i b ro ­
ni Żeligowskiemu z powodu jego 
przer-ów ienia na plenum Sejmu w 
dniu 2 grudnia 1937 r. N ie wchodząc 
w  to, czy  Kom isja będąca po myśli 
art. 17 regulaminu sejm ow ego, o r ­
ganem  Sejmu powołanym  jedynie 
do rozważania spraw przekazanych 
i eJr przez Izbę, miała prawo pocią­
g łe  do odpowiedzialności przew od­
n iczącego Kom isji za jeg o  przem ó­
w ienie w Sejmie, bez żadnego uchy­
bienia z jeg o  strony na terenie K o­
m isji —  jestem stale pod wrażeniem, 
że  stała się duża krzywda moralna 
człow iekow i kryształow ego i w ielkie­
go  ̂ charakteru, zasłużonemu dla Pol­
ski żołnierzowi, w ysoko cenionemu 
przez marsz. P iłsudskiego i szano­
wanemu przez cały N aród polski bez 
w zględu na dzielące go  różnice p o­
lityczne.

U rażen ie  krzywdy jaką na tym 
terenie wyrządzono czcigodnem u g e ­
nerałow i i m ojemu przez pewien czas 
dow ódcy w czasie służby w Inspek­
toracie A rm ii, utrudniałoby mi m oż­
ność użytecznej pracy w tej komisji. 
Z  ca łego przebiegu konfliktu w K o­
m isji z gen. Żeligowskim, nabrałem 
rów nież przekonania, iż, gw aranto­
wana konstytucyjnie niezależność w 
Wypowiadaniu przez posłów  opinii 
dyktow anej troską 0 dobro Państwa 
Zgodnie ze ślubowaniem poselskim 
na tej K om isji od pew nego czasu 
przestała istnieć. Podając powyższe

m otyw y mojej decyzji, proszę Pana 
M arszalka o zwoi tlenie mnie od o- 
bowiązków członka K om isji W ojsk o­
wej.

J a k  w ia d o m o  w e w to r e k  z r z e ­
k li s ię  c z ło n k o s tw a  k o m is ji  W o j­
s k o w e j p r ó cz  posła  D u ch a  p o s ło ­
w ie  S a p ieh a , M o ra w sk i i P łon k a .

Lista przysięgłych
dla spraw y in ż. Doboszyńskiego

LW ÓW , 19. 1. Do sprawy inż. 
Doboszyńskiego, która, jak donosili­
śmy rozpoeznie się w dniu 4 lutego 
przed Sądem Przysięgłych, obrona 
powołała szereg nowych świadków', 
a między nimi 35 włościan z pow ia­
tu ropczyckiego.

Ustalona została również lista 
przysięgłych, w składzie następują­
cym : St. Adam ski —  urzędnik Ban 
ku Rolnego, A lfred Arendt — urzęd­
nik Zarządu M iejskiego, Augustyn 
Artur —  urzędnik PK P, M ichał Ba- 
dluk —  em erytow any nauczyciel, A n ­
toni Baldini —  em eryt, urzędnik ko­
lejowy, Leopold Bałahan —  urzędnik 
Izby Przem . - Handlowej, Jan Borys 
—  radca, Jan Blum — urzędnik Izby 
Przem . - Handlowej, Konstanty 
Bojko —  emeryt, starosta grodzki, 
Bolesław Chodaczek —  urzędnik 
skarbowy, W iktor Chróście! —  u- 
rzędnik Banku Rolnego, M ieczysław 
Dadak —  inżynier, Artur D ollcr —

iadra skarbowy, Adam Gargaliński
—  urzędnik Kasy Oszczędności, T a ­
deusz Golda •—  inżynier, Leon Jae- 
ger — inżynier, Józef H obala —  u- 
rzędnik „P olm inu” , Edmund Krom p
—  em eryt, kapitan, Tom asz Małecki
— em eryt, pułkownik, Karol Marks
—  em eryt, kapitan, Karol Stefan 
Przybylski — em eryt, kapitan, K sa­
wery Rein — urzędnik koncernu 
„M ałopolska” , Henryk Rudzik —  n- 
rzędnlk T -w a eskploatacjl soli, Ka­
zim ierz Rywink —  urzędnik M ie j­
skiej Kasy Oszczędności, Ignacy Z a ­
leski urzędnik Banku Zw iązkow e­
go, Karol Zippe —  wicedyrektor 
Izby Przem. - Handlowej, Jarosław 
Sereda — inżynier, Otto Sochański 
-u rzęd n ik  bankowy, bratanek byłe­
go w icewojewody lwowskiego.

Z listy tej wylosowanych będz.e 
12-tu przysięgłych, którzy wezmą 
udział w procesie Doboszyńskiego.

w o k re s ie  od  15 s ty c z n ia  d o  1 lu ­
te g o  br. o trz y m a  p r z y : 
w p ła c ie  m ie s ię c z n e j z ł. 2 .3 0 ,1  tom  
w p ła c ie  2 -m ies . zł. 4 .60, 2 tom y 
w p ła c ie  3 -m ies . zl. 6.90. 3 tóm y 
i. t. d . S p o śr ó d  o f ia r o w a n y c h  k sią  
żek  w śró d  k tó r y ch  z n a jd u ją  s ię  
m. in . u tw o r y  S ie n k ie w icz a  —  
„N a  p o lu  c h w a ły " , „Y V iry“ , N ow e  
le  i t. d.. T . G lu z iń s k ie g o  „ S p r a ­
w a  U k ra iń sk a " A . B o rk o w s k ie g o  
„ Z a  k u lisa m i w ie lk ie g o  k a p ita łu "  
i t. d .

O ś ó b y  w p ła c a ją c e  p re n u m e ra tę  
k w a rta ln ą  za m ia st 3 -ch  tom ów  
b ęd ą  m o g ły  w y b r a ć  s o b ie  in n e  
k s ią żk i t e j  sa m e j w a r to ś c i  s p o ­
ś r ó d  o f ia r o w a n y c h  n aszem u  w y ­
d a w n ic tw u , ja k  n p. T . G lu z iń sk ie  
g o  „ O d r o d z e n ie  id e a lizm u  p o l i ty ­
c z n e g o " ,  A l. D z ie rż a w sk ie g o  
„Ś w in ie  i k o r j t o "  d r . W . J a c o b ­
s o n a  „ Z  ludem  w ie lk o p o lsk im  
p r z e c iw  z a b o r c o m ".

D la  n o w y ch  p r e n u m e ra to ró w ,

k tó rzy  w p ła cą  p re n u m e ra tę  p ó ł­
ro cz n ą  z ł. 13.80 p r z e z n a cz o n e  są  
w ie lk ie  p re m ie  w  p o s ta c i  6 —  7 
to m o w y ch  d z ie ł.

K s ią żk i wydawane są  n a ty c h ­
m iast p rzy  w p ła c ie  w  Kantorze 
lu b  też p r z e s y ła n e  p o d  wskaza­
nym  adresem.

W p ła ty  n a le ż y  u s k u te c z n ić : w 
k a n to rz e  A B C , A l. J e ro z o lim s k ie  
3a p. 11 w g o d z . 8 —  19, w  A d ­
m in is t r a c ji  A B C ,( A l . J e r o z o lim ­
sk ie  121, w g o d z . 9 —  16 w  O d ­
d z ia le  P ra sk im  A B C , u l. T a r g o ­
w a 59 m . 3, na k o n to  P K O  N r . ' 
23400 o r a z  n a  p o c z to w e  k o n to  roz  
rachun!vO w e N r. 2.

D la  w y g o d y  n o w y ch  p r e n u m e - : 
ra to ró w  z a m ie s z c z a ć  b ęd z iem y  c o  j 
k ilk a  d n i p rzek a zy  r o z r a c h n n k o - ! 
w e, je d n o c z e ś n ie  p r z y p o m in a ją c , 
że  p re n u m e ra ta  A B C  m ie js c o w a  
(z  o d n ie s ie n ie m  d o  d o m u ) i n a  
p r o w in c j i  w y n o s i ty lk o  zł. 2 ,3 0 - 
m ie s ię czn ie .

Zbrodnia w  lasku mtocińskśm
Dzieci wygrzebały zwłoki mężczyzny

Dzieci bawiące się w lasku Młocin- 
skim dokonały w e wtorek po połud­
niu m akabrycznego odkrycia. Na 
głębokości około półtora metra od 
grzebano zwłoki m ężczyzny, zakopa­
ne praw dopodobnie przed paru dnia­
mi.

Trup był zupełnie nagi i miał p o ­
strzał rew olw erow y z tyłu głow y. 
Sądząc ze śladu opon sam ochodo­
w ych w pobliżu, .należy . przypusz­
czać, że zbrodni dokonano gdzie in-

R o t k i e w i c z
apeluje

S T A N IS Ł A W Ó W , 19. 1. A d w o ­
kat dr. S e id le r  za p o w ie d z ia ł ape­
la c ję  od w yrok u  s k a z u ją ce g o  by łe  
g o  s ta ro s tę  R o b a k ie w icz a . R ob a - 
k ie w icz  w  n a jb liż s z y ch  d n ia ch  
p r z e w ie z io n y  b ęd z ie  do G rod n a , 
g d z ie  to c z y  s ię  s ię  r ó w n ie ż  p r z e ­
c iw k o  n iem u  p r o ce s  k arn y .

dziej, a następnie zabójca  lub zabó j­
cy  przywieźli zwłoki do lasku i tam 
je zakopali.

jak  ustaliło dochodzenie, m c/der- 
stwa dokonano praw dopodobn e w 
nocy z piątku na sobotę ubiegłego 
tygodnia, gdyż trup przeleżą) w zie­
mi o d  3 d o  4 dni. Przy zwłokach nie 
znaleziono żadnych dokumentów.

Stołeczne władze śledcze stanęły 
w obec now ej zagadki tajemniczego 
morderstwa.

Proces
79 dentystów

W ła d ze  p r o k u ra to rsk ie  d o r ę ­
c z y ły  akt o sk a rże n ia  19-tu  le k a - ! 
rzom  - d e n ty sto m  i te ch n ik om  
d e n ty sty cz n y m , o sk a rż o n y m  o 
p r z e k ro cz e n ie  p r z e p is ó w  d e w iz o -. 
\\.\ch w  zw ią zk u  z tr a n s a k c ja m i 
z ło tem . O sk a rż e n ie m  o b ję c i  s ą i 
ró w n ie ż  d w a j ju b ile r z y  s t o łe c z n i ' 
ży d z i b r a c ia  H o ro w itz .

czy  z tym  sam ym  w ro g ie m ”
D om yślam  się jed nak , że nie 

ch odzi tu w y łą czn ie  o  starcie id e ­
ow e. C hodzi racze j o  zw alczen ie  
konkurenta , k tóry  m oże stać się 
n iebezp iecznym . S łaby to w p ra w ­
dzie jeszcze  k on ku ren t: za led w ie  
m aiy kram ik  w o b e c  pow a żn e j fir  
m y z w y rob ion ą  k lien telą , ale m a 
dużo przedsięb iorczości i k to  m a ­
że p rzew idzieć, ja k  się potoczą  
w ypadki... Z w łaszcza  g d y  is tr ic je  
obaw a, że tow a r przezeń  sprzeda ­
w any b od a j czy  n ie lep ie j o d p o ­
w iada  potrzeb om  ryn ku . 
N IE S Z C Z E G Ó L N Y  M A R K S IS T A

B o, m im o w szystko robotn ik  
po lsk i —  to n ieszczególn y  m a rk ­
sista. Antysemityzm bynajmniej 
m e w y w o łu je  w  n im  św iętego  o - 
burzen ia ; z  K ościo łem  w o li ży ć  
zgodnie , ja k  B óg  przyk a za ł; m a 
du ży sentym en t d o  w łasnego  
sk raw k a  ziem i, w y n ies ion y  je s z ­
cze  z w a rstw y  c łd o p sk ie j, od  k tó ­
re j n ied a w n o  się od erw a ł. I  sk o ­
ro  m u k toś za p rop on u je  p rze b u ­
d ow ę  społeczną  bez ży d ó w , ale za 
to  z w ła sn ym  d om k iem  i w r.rszta- 
ten, pracy, to chyba pójdzie za 
nim- żeg n a jąc bez żalu trzecią  i 
yszystk ie  inne m ię d zy n a ro d ó w ­

ki. P  jo  gram  R uchu N a rod ow o  - 
R ad y k aln ego , na k tóry  się p o w o ­
łu je  p. Z a lesk i, u k azu je  ja k g d y b y  
w łaśn ie  taką p ersp ek ty w ę  u stroju  
społecznego .

W A L K A
O W Ł A S N E  W A R S Z T A T Y

YV ytrw.ała i uparta  w a lk a  o 
w łasne w arsztaty  p racy  w  zn a ­
czen iu  n a rod ow y m  i in d y w id u ­
a lnym  —  o to  d roga  d o  p rzeb u d o ­
w y  sp o łeczn e j .jak ą  w sk azu je  
broszura. D roga , zdaniem  autora, 
ba rd z ie j ce low a  i krótka , n iż w y t ­
kn ięta  przez d ok try n ę  so c ja lis ty ­
czną a poza tym — co  najw aż­
n ie jsze  —  b iegn ące  rów n o ieg le  
d o  szlak ów  w ie lk ości i' siły  P a ń ­
stw a P olsk iego . N ie da się za ­
przeczyć, że  obraz p rzyszłe j P o l­
ski, u n ieza leżn ion ej, u sp o łeczn io ­
n e j, p o k ry te j siecią  d robn y ch , sa­
m od zie ln ych  w arsztatów  pracy , 
posiadającej potężne obiekty 
p rzem y słow e  obsłu g iw an e przez 
rob o tn ik ów  — u d zia łow ców , jest 
obrazem  p on ętn ym  i p e łn y m  w y ­
razu.

W IA R A  W  W Ł A S N E  SIŁ Y  *
A le  op tym izm  i w iara  w e  w ła ­

sne siły  —  to p ierw szy  w arunek  
sukcesu . T e  w łaśn ie  cech y  w  p o ­
łączen iu  z n ap raw d ę su g estyw ­
n ym  p ro jek tem  przyszłego  u stro ­
ju  .oraz z szeregiem  tra fn ych  i nie 
k iedy bardzo z ło ś liw y ch  u w ag  na 
tem at różn ych  a n om alij p o lsk ie j 
rzeczyw istości, n ad a ją  broszurze 
cech y  bron i ostre j i skutecznej. 
M ożna postaw ić w p ra w d zie  za ­
rzut, że k on cep cja  R uchu  N a ro ­
d ow o  - R a d y k a ln ego  zaw iera  sze­
reg m om en tów  u top ijn y ch , ale 
k to  w ie , czy  n ie posiada ich  je sz ­
cze w ięcej dokryna socjalisty­
czna, k tóra  m im o to potrafiła  
w y w rze ć  tak potężn y  w p ły w  na 
ro z w ó j społeczeństw .

M a w iec  ra c ję  prasa „fron tu  
lu d o w e g o " , b iją c  na alarm . K o n ­
k u ren c ja  m oże  sie dostać nanra- 
wdę niebezpieczną. Tym  bardziej, 
ze ten n o w y  „k r a m ik 4* prow adzą 
lu dzie  m łod zi, en erg iczn i i zdoln i, 

a przede wszystkim —  posiadają­
cy  w ia rę  w  sieb ie  i w  słuszność 
spraw y, o k tórą  w alczą.

K to  w ie , czy  w  p rzyszłości nie 
potraiią  ow i p ik ie tow a ć ilie  ty lk o  
ży d ow sk ie  sk lep ik i ze śledziam i 
lub m auufnktiirą , le e r  i n iek tóre  
stare i pew n e siebie... f irm y  p o li ­
tyczn e?
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Tabela loterii
i2-ty dzień ciągnienia 4 klasy 40 Loterii Państw.

I i II ciągnienie

Główne wygrane
S ta ła  d z ie n a  w y g ra n a  5 .090 

z ł. p ad ia  n r. 09518
50.000 z ł.: 125788
15.000 z ł.: 32926
10.000 z ł.: 42740 471*3  80015 

10*987  193361
5.000 z ł U lA M
2 .000 z ł.: 48477 53632 75057

85766 91424 104713 1.12498 136773 
136971 168344 176643 176917
187615 188918 190128

60000 26 32 82 315 61 452>604 
768 863 64 61027 68 180 86 500 634 
754 825 59 84 998 62004 134 210 
78 480 590 844 63076  125 232 67
414 51 536 789 901 64272 414 49
609 34 722 882 84 65119 235 48 33 
49 402 49 94 612 743 95 961 88 
66033 69 619  997 67271 40 5  8 94 
568  94 b92 801 82 68*262 525 38 
652 832 964 94 69148 232 63 459 
723  70161 78 533  723 47 71059 
106 30 244 69 332  41 533 601 39
803 59 72097 246  516 677 815 30
73045  84 108 86 215 538 74287 531 
70 643 SOI 75010 368 431 598 6 l7  
29.

91 220  300 4SS 633 53 742 81 815 992 
1562U3 374 425 34 562 623 66 ŁMJti 157248 
4?b o5o <i(J4 155123 222  /95 829 47 85 i5yo02 
94 185 390 518 «XI 60 160042 i  159 308 
79i 934 80 161144 223 38 53 544 850 761 
880 162322 449 503 90 613 892 912 4i
163352 478 413 at> 77 164313 4 20 40 408 
515 77 995 165134 59 833 bt a  166025 188 
235 350 407 10 98 854 973 167021 188 235 
350 497 10 98 854 973 167021 204 22 364

Hitler św iadkiem  śliidu
córki sławnej Bertv Kraus

R o d z in a  K ru p p ó w , w ie lk ic h  na R iw ie r z e . O to  k a żd em u  ze m a n e w r  z r ę c z n e j rek la m y . P o  ta - 
p r z e m y s lo w c ó w , p o s ia d a ją c a  n a j-  s p o tk a n y ch  tam  m o n a rch ó w  o f i a - 'k i c h  p re ze n ta ch  lic z n e  za m ó w ie ­

ni? 30 0ł”  aS> 89 886 ,0 4 881 w ięk sze  n a  ś w ie c ie  fa b r y k i a r - ' r o w y w a ł a rm a ty . B ył to  z re sz tą  n ia  n a p ły w a ły  d o  E ssen .62* 169104. 35S 9 92 416 513 32 613 k Mi) , . XT i ! <■
170067 96 276 374 69 335 665 727 8*8 281 mat’ ZaJmUJe W NiemCZech Uprzy- : m

628 171053 5i 93 6 158 239 66 77 755 8 7 ! w ile jo w a n e  s ta n o w isk o . W y d a -1
830 57 172071 104 49 267 474 es 6i9 815 ’ rżenia dotyczące je j są śledzone
936 173087 752 3 97 355 487 501 91 847 906 tsk irr  sa-r,vir" z a in te re s o w a - 62 174024 75 217 562 686 198 845 17S0U5j . f  . ZaintereSOWc
179 92 a 470 562 72u 74 806 27 i76on8 9 9 ! niem> Jakie w  czaśach p r z e d w o -
266 373 429 595 843 177104 5E7 760 £34-jennych b u d z iło  życie d w o r u  ce- i
178114 83 300 45 65 404 85 509 713 57 802. = i rqkipo-o 
40 949 179190 288. 304 19 24 57 457 633 j
854 ^>2 577 180149 61 75 242 338 416 587] O b e cn ie  b u d zą  s e n s a c ję  o f i c ja ł -

Z  milionera — pucybutem
Kariera na o d w ró t

Spróbujcie szc zę ś c ia
w kol. DZIEW ANO WSK IEG O Gdzie zawsze pada wleie wygranych '

Warszawa N. Świat o4, breta ó. Gniezno 
Chrobrego 2

—  747 861 9 13  181052 78 457 95 555  6 2 8 ; n e  za re cz v n v  
711 8 80  900  2S 46 90  -8 2 05 0  194 314  445 T  ^  ■. . . .  .  .
9 00  6  27 133003 144 9. 262  442 622 727 b ie r c z y m  te j d y n a s tii, m ło a z iu t -
48 wit 6 92i 184174 328 617 52 185084 265 j k ie j i p ię k n e j Irm g a rd , k tó r e j

884 860  80 186208 52 67 » 1  436 5 3 6 ; św ia d k ie m  ś lu b u  m a b y ć  sam
*5\i 37355  491 500  4 i  9 84  133029 97 l u
4 6 2  777  8CC 49 139209 57 536 19017) 589

1.060 z ł.: 2815 15615 23268
20704 29516 31567 37040 38890
60979 63983  67254 69863 71865
73493 81322 337S0 30130 90150
93729 99313 105468 119214 122767 
127772 133895 1-36811 154545
161084 161138 168629 163249
175605 181 (u a  192013 192*54

Wygrane po 200 «ł.
78 348 65 412 48 523 69 772 806 

37 l 268 71 371 494 805 450 2141 
46 ą .v295  333 71 96 414 505 44 7Ó3 
593 ou49 84 118 279 348 92 513 921
4084 202 55 343 74 449 78 81 627
734 5001 456 319 785 6060 146 20J 
58 422 536 6ol 64 88 707 922 25
7008 46 88 133 66 267 74 86 323
613 79 81 733 S2W 417 30 66 90 580 
92 907 9037 551 52 80 628 73 766 
863 85 10128 59 449 571 o42 11085
117 292 97 363 524 656 '2005 707 
U  929 36 13005 12 314 433 47 14036
92 197 505 618 41 73 711 45 959
15266 552 68 749 16124 61 65 370
77 83 478 647 704 977 17099 214
92 4 ’ 5 5*7 672 997 18220 495 563
729 82 83 807 19100 474 555 667
725 30 95 20168 220 75 434 801 21 
981 21085 249 94 448 833 22113 71 
504 634 40 45 809 14 942 . 58 71
23155 218 26 383 745 819 97 24718 
824 25066 52G 26341 1U0 63 249
413 53 88 27022 316 55 740 832 940 
48 53 91 23239 63 303 514 54 970
29117 205 434 555 639 72 89 820
30324 52 86 555 624 26 41 750 841 
99 943 75 310S6 102 292 408 729 43 
99 803 25 '32346 73 528 40 643 771 
848 937 33269 661 914 34364 7.1 436 
528 683 75”  85 826 937 77 35334 432 
68 580 640 83 738 830 36 63 77 901
30 36003 55 ?58 406 641 738 812
920 68 37074 218 441 563 987

sa o ó ó . *36 280, 060 . 636, Sifl6
39095 336 435 550 658 708 28 845 
54 57 78 40036 328 42 561 711 37 
51 89 834 59 SI 949 72 41001 151 
•75 284 349 71 458 606 21 46 701
84 859 85 42262 332 57 405 712 
820 72 91 96  921 92 43046 123 53 
212 327 38 570 612 792 924 44949 
90 97 108 12 75 78 254 392 505 
765  45146  94 286  406 35 780 85 
S37 46092 135 81 226 63 461 91 
677 942 47287 317 410 46 565 755 
43072 127 84 212 23 360 427 510 
602 84 74 798 840 47 62 910 62 
49293  331 418 37 540 65 727 28 52

50041 109 360 490 570 687 88 
714  6 22 40 48 51 967 52021 192 
4 0 1 ' 20 521 650 832 53 93 987
52037 55 135 223  96 442 716 72 
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D z ia d ek  m ło d e j n a r z e cz o n e j, 
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K ron ik a  tow arzysk a  N ow ego  
Jork u  m a n ow ą  sensację. W  tych  
dn iach  sąd h a n d low y  rozp a try w a ł 

o s ta tn ie j apad ko u p a d ło ść . g łośn ego  m ilion era  Fran- 
ciga  O. Erehcha. R ozp raw a  o d b y ­
ła  się na wnioseK za in teresow an e­
go.

O jc ie c  F rencha, A m os  T u c k  
F rench , b y ł w  ostatnich  łatach 
X I X  w ieku  jed n ą  z n a jzn ak om it­
szych  osob istości w  n ow ojorsk im  
św iecie  finan sow ym . P o śm ierci, 
m ajątek  jeg o , w yn oszą cy  przeszło 
100 m ilion ów  d olarów , przeszdł w 
ręce  syna, Franciszka, k tóreg o  zró-

A d o l f  H it le r . N ie  je s t  -to z re sz tą  
p ie r w sz y  w y p a d ek  w  te j r o d z in ie , 
że g ło w a  p a ń s tw a  u cz e s tn icz y  w 
je j  u r o c z y s to ś c ia c h . Ś w ia d k iem  
ś lu b u  m a tk i p ię k n e j Irm g a rd  b y ! 
n ie  k to  in n y , ja k  ce s a rz  W ilh e lm  
I l -g i .  M a tk a  o b e c n e j n a r z e cz o n e j ; w tiow ażony ch arakter i d o jrza ły

pog ląd  na ży cie  g w aran tow a ły  p o ­
m nożen ie  fortu n y . T ym czasem  sta­
ło  s ię  przeciw n ie .

F ran cis  O. F rench  zaangażow ał 
się lek k om yśln ie  w  różn e interesy 
spek u lacy jn e , w  w yn ik u  k tórych  
m ajątek  je g o  w  r. 1921 stopniał do

ożen iony  z córk ą  je d n e g o  z a m ery ­
kańskich  k rezu sów , n ie p rzy ją ł o - ,  
f ia row an ych  m u lu k ra ty w n y , n p o ­
sad, god zą c się na stan ow isk o  szo ­
fera  ta k sów k ow ego , k tóre  stracił w  
1924 r., po zso 'M a ryzow a n iu  się ze 
s tra jk u ją cy m i szoferam i. ’

F ran cis  O. F rench  przerzuca  się 
z je d n e j dziedziny  za rob k ow e j do 
drugiej. Jest jakiś czas sprzedaw­
cą w m agazyn ie  z k on fek c ją , potem, 
d la  od m ian y  pisze fe lie to n y  d o  ga ­
zet, szo feru je , jest ku n iem ałem u  
zgorszen iu  g órn y ch  10 00o, p u cy b u ­
tem , jed n y m  słow em  nie ma d la ń  
pracy, której by nie przyjął. A 
w szystk o  przez kaprys. K rew n i b c  
w iem  p ostanow ili posp łacać je g o  
długi, n iew ie lk ie  zresztą, d och od zą ­
ce za led w ie  d o  5 .0 OO d o la rów , chcie 
li m u  w y zn a czy ć dostateczną ren tę 
m iesięczną dla  utrzym ania się na 
od p ow ied n im  poziom ie . F rancis 
od rzu c ił w szystk ie  te o fe rty , o-

zera. F ia n cb , sp ow in ow acon y  z p o - j  św iadcza jąc, że  p otra fi sam  zap ra - 
łow ą  n ow o jorsk ich  m ilion erów , ' cow a ć  na sw e  u trzym anie.
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W O T A N A
P O W i E S C

— A gdybym podejrzewała? — roześmiała się Anka.
— I to nie zachwiałoby moim przekonaniem. Zawsze 

wierzę własnym oczom, a leraz, po pani słowach, uwierzy^ 
łem im jeszcze więcej. Proszę sobie wyobrazić, że w tym krót­
kim czasie obmyśliłem już sobie nawet określony plan. Czy 
domyśla się pani, co to może być za plan**

— Skądże znowu?
— No, więc proszę posłuchać. Otóż postanowiłem sobie, 

że jeżeli znajdziemy tu naprawdę jakiś skarb, to 1 j^go po* 
moca zniszczę niemieckie gniazdo na Grobli,

Anka spojrzała nań ze zdziwieniem.
-— Ależ pan jest szalony...
— Sam tak myślę — przyznał. — To jest caprawdę sza­

leństwo uwierzyć w możliwość istnienia tu jakiegoś skarb-.. 
I to uwierzyć na podstawie... faia morgany. A jednak... jed* 
nak.. Jeżeli to szaleństwo się ziści... Wtedy, zobacz<j pan*, zt 
w krótkim czasie ani jeden z tych Niemców nie zostanie na 
Grobli. Będą musieli się stąd wynieść...

— Ach! — krzyknęła słabo Anka.
Energiczry ruch, wykonany przez Alfreda, jakby oa do­

wód, że jego słowa nie są bynajmniej czczą pogrozką, nnal 
fatalne naslępstwa. Latarka wyślizgnęła mu się z dłoni 1, za­
toczywszy w powielrzu świetlisty łuk, wpadła z pluskiem 
wody. Ale nie zgasła od razu. Jeszcze sekundę czy dwie snop 
światła jar'zyl się na dnie jeziora mdłym zielonkawym ^  
mieniem. W następnym momencie światło zniknęło 1 rozle­
głe podziemie pogrążyło się w najczarniejszych mrokach.

Ten momenł, krótki jak drgnienie powieki, wystarczył eto 
stwierdzenia, że wody jeziora były przezroczyste jak szkło. 
Ich przejrzystości nie mącił żaden najdrobniejszy pyhk. 
Ciężka latarka, wpadając z pluskiem do wody, me spłoszyła

roju rybek, nie zawadziła o żadną kępkę wodorostów, które 
zazwyczaj pokrywają gęstym kobiercem dno zwykłego s‘ fe- 
wu. Wody lego podziemnego jeziora były martwe, przeraźli­
wie martwe. A jednak... tuż przed zagaśnięciem latarki, bez­
pośrednio przed pogrążeniem się podziemia w mrokach czar­
niejszych od najczarniejszej nocy, zamierający promień uka­
zał oczom Alfreda coś, czego widok Wzburzył krew w jego 
żvłach i kazał zapomnieć o wszystkim.

— Skarb! Skarb leży na dnie! — krzyknął przejmującym 
głosem, który odbił się 0d skalistych ścian i sklepienia i po­
wrócił doń zmieniony zwielokrotnionym echem.

Dookoła nich panowała noc, ale on nie zauważył jej 
wcale Oczy miał przecież jeszcze pełne tęczowego blasku, 
który zajaśniał pod wodą w chwili, kiedy gasł promień la­
tarki. Och, tak! Teraz nie miał już żadnej wątpliwości. To 
nie było złudzenie. To nie była fata rnorgana. Jeszcze w. tej 
chwili miał przed oczami te beczki z wysypującymi się złoty­
mi monetami i tę zamczystą skrzynię, które dzięki jakiemuś 
nieznanemu prawu natury widział już raz przedtem w świe­
tlistym kręgu promieni latarki poncd wodami jeziora. :

Otrzeźwił go cichy, podobny do jęku, okrzyk Anki:
— O. Boże, co my teraz poczniemy!
Głos dziewczyny zreszlą przypomniał mu tylko o jej obec­

ności. Na stratę latarki na razie nie zwrócił żadnej uwagi.
— Czy pani widziała? — zapytał półprzytomnie.
  Co miałam widzieć? — zabrzmiał płaczliwy głos. —

Przecież latarka utonęła. Tu jest ciemno jak w grobie. O, mój 
Boże! Gdyby chociaż udało się cało powrócić...

Alfred oprzytomniał ostatecznie i poczuł nagry dreszcz 
zgrozr. Istołnie, położenie nie było do pozazdroszczenia. 
Znajdowali się przecież w głębi podziemia, do ktorego do­
stali się poprzez prawdziwy labirynt załumów 1 zakrętów, 
ciasnych korytarzy i stromych stopni, z których jednf wiodły 
pod górę, a inne w dół. Zawiłości tego przejścK, prowadzą­
cego do legendarnych lochów, sprawiły, że na drogę musie­
li zużyć godzinę, a może nawet więcej. Ale wtedy m.eli la­
tarkę. Ileż czasu bedą musieli zużyć, aoy się stąd wydostać 
po omacku? Rozgniewał się sam na siebie. Jakże można by­
ło być takim niezdarą, aby utopić iatarkę! Sięgnął msynk- 
townie do kieszeni, aby wyciągnąć papierośnicę 1...

— Niechże się pani nie inariwi, panno Anko! — wykrzyk­
nął z radością. — Nic straconego.

W grobdwej ciszy podziemia rozległ się suchy trzask krze- 
siwka' i czerwonawy, drżący płomyk zapalniczki oświetlił 
rozradowaną twarz młodego człowieka.

— Tc małe światełko wystarczy nam w zupełności — po­
wiedział z triumfem, — Wolę tę maszynkę od zapałek. Ale 
co to. panno Anko? Lzy"? 1 nie wstyd pani? — śmiał się oświe­
tlając zapłakaną twarz dziewczyny.

Anka odwróciła się nadąsana.
«— No, wie pan? To jest już wprost bezczelność — mówił?, 

na wpół rozbawiona, na wpół zła, ocierając policzki krótkimi 
rękawami bluzki. — Tego panu nigdy'1 nie zapomnę.

— Ach, tak? Muszę wobec tego jeszcze raz  poświecić pa­
ni w jasne oczki — oświadczył wesoło, zachodząc od drugiej 
strony.

Skutek był natychmiastowy. Dziewczyna spojrzała nań 
i roześmiała się głośno.

— Wie pan, co? — powiedziała już zwykłym głosem. —- 
To niezły pomysł ta maszynka. Obawiam się tylko, że takie 
coś musi się palić bardzo krótko.

- -  Na to też jest rada! — zawołał triumfująco, poklepując 
się po kieszeni. — Mam zapas benzyny, babrałem pełną fla- 
szeczkę. Widzi pani, jaki .jesieni przezorny!

— Owszem — przyznała, patrząc nań śmiejącymi się ocza­
mi* — Ja jednak jestem jeszcze przezorniejsza 1 doradzam 
pośpieszyć się mimo wszystko. Musimy natychmiast ruszyć 
w drogę.

Alfred potrząsnął energicznie głową.
— O co to, to już nie. \Rśli pani, że zapomniałem o na- 

czym skarbie? Nie, panno Anko! Nie byłbym sohą. gdybym 
me postarał się dotknąć gn ręką, Dolyk jest niejako uzupeł­
nieniem wzroku - d oda ł wesoło. Uwh-rzę ostatecznie, kie- 
dfy zaczerpnę choćby garstkę lego złota,

— Ale musiałby p a n .  przecież wejść flo wody -̂ przestra­
szyła się. — A jezioro"jest na pewno bardzo głębokie i stra­
szliwie zimne. . _

_  Och. wielkie rzeczy! Zimna woda nić mi ńie zaszkodzi. 
Niech pani potrzyma tymczasem naszą pochodnię — zde­
cydował. (D. c. El.).
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N ie  ptecM o d s tę p n e g o
JNom lokatorzy nie korzystają

z aobrodziejsiw ustawy o ochronie lokatorów

Gospodarz ży d  ze  swym  administratorem

Uplasowali s ł  komornego
sw ym  adm in istratorem  ży d  - w la ­
n ie  przep row a d zić  

d m
ścicie l d om u  przy  uL N o w e  M ia tio  
58 w  W arszaw ie.

W y m ien ion y  dom , fctó iy  posiada

Chociaż S e jm  i S en a t o d r z u c i ł y , d o n io s ła  zm ia n a , p o n ie w a ż  z tą  kłem, że nic. mogą tych dobro-
w e z y s tk ie  zm ia n y  w o c h r o n ie  l o - : ch w ilą  odpada racja płacenia od- dziejstw przekazać swoim następ-
k a to ró w , z a p ro p o n o w a n e  p r z e z  s tę p n e g o . O d stę p n e  b o w ie m  b y ło  com w wypadkach opróżnienia lo- 
R zą d , to  je d n a k  od  1 s ty c z n ia  rb . p ła co n e  za  tę  o ch ro n ę , k tórą  u sta - kału.
n a b ra ł m o cy  p r a w n e j in n y  d o n io -  j w a lo k a to rsk a  d a w a ła  n a je m co m .

nie korzysta z ochrony, nt:i! p^yjeda kandydatów
oczywiście żadnych podutaw d o .  _  „ „ .  .  .  ,  ,
tego, aby płacił swojemu poprze- ClO Pd^StWOWS .CkOłjf T6l®t6ChnłCZII6j
dnikowi jakieś odszkodowanie.

N asi C zy te ln icy  donoszą  nam  o pon ad 50 tokali, za jm ow a n y  je s t 
n iesłychan ej k om b in a cji, ja k ą  p ra g  przez lok a torow  rek ru tu ją cych  się

d o  spółk i ze

s ły  p r z e p is , k tó ry  z o s ta ł w p ro w a ­
d z o n y  d o  o c h r o n y  lo k a to r ó w  d e ­
k retem  P re zy d e n ta  z d n ia  14 l i ­
s to p a d a  1935 r  

T r e ś ć  te g o  pY zep isu  p o le g a  na 
ty m , że  k a żd e  m iesz k a n ie , k a żd y  
lo k a l h a n d lo w y , p r z e m y s ło w y  itp . 
bez względu n a  w ie lk o ś ć  i ro d za j 
wychodzi automatycznie spod o- 
chrony lokatorów, jeżeli po pierw 
szym stycznia r. b. nastąpi zmia­
na lokatora głównegc. A więc no 
wy lokator, który wprowadził się 
do mieszkania opróżnionego po 1

U w a ża m y za konieczne zwrócić 
u w a g ę  n a sz y ch  cz y te ln ik ó w  na 
ten  n ow y  sta n  prawny, ponieważ 
mogą się znaleźć nieuczciwi po­
średnicy, którzy o d  lokatorów, 
szukających mieszkania, chcieliby 
wyłudzić jakieś odstępne.

R z e cz  ja s n a , że w s z y s c y  ci h>- 
stycznia, nie będzie już podlegał katorzy, którzy naoai zajmują 
przepisom o ochronie lokatorów, j mieszkania posiadane przez nich 

S to su n e k  n a jm u  w  ty ch  lok a - przed 1 stycznia, korzystają w 
lach p o d le g a  tylko o g ó ln y m  p rz e - dalszym ciągu z wszystkich d o -  
pisom K o d e k su  Zobowiązań o  brodziejeiw ustawy o  ochronie 
najmie m iesz k a ń . J e s t  to  b a r d z o : losatorów z tym jednym wyjąt-

W aw elberczycy wobec ustaw y
o fyiule inżyniera
Nadzwyczajny Zjazd Wawelberczy- 

ków, który obradował w Warszawie 
w ribiegłh niedzielę wypowiedział słę 
za zmianą rządowego projektu usta­
wy o stopniach „dyplomowanego in­
żyniera" i „inżynier?",

Wawelucrcrycy stoją więc nr sta­
nowisku, ie zmiana powinni byt pae

P ańouw ow a S zkoła  T e le tech n icz­
na w  W arszaw ie rozp oczę ła  p rzy j m «  
w anie k an d yd atów  na dw u letn i 
kurs ró w n o leg ły , k tó ry  zaczn ie  się 
w  lu tym  1938 r.

K an d yd aci w inni posiad ać św ia ­
d ectw a  u kończen ia  p rzyn a jm n ie j 6 
k las szk oły  średn iej z praw am i Szkół 

' pań stw ow ych  i od b ytą  lub  u regu ­
low a n y  stosunek d o  służby w o js k o ­
w e j, o raz n iep rzek roczcn e  30 lat 
życia . N auka trw a  w  szk ole  2 lata, 
przy czym  pilni s łuchacze II kursu  
k orzy sta ją  z pew n ej ilości s typ en ­
d iów  M in isterstw a P oczt i T e leg ra ­
fów .

P o  u kończen iu  S zk o ły  słuchacze 
o trzym u ją  św ia d ectw a  te łetech n i- 
k ów  i m ogą  uzyskać p osadę w  pań­
s tw ow y m  p rzed sięb iorstw ie : „ P o l ­

ska Poczta, Telegraf i Telefon"
Termin składania podań upływa

dnia 3j stycznia 1-j38 r.
Podania ź dołączeniem: e) metry­

ki urodzen ia , b) św ia d ectw o  szkol­
nego w oryg inale, c )  własnoręcznie 
sporządzon ego  w y cią g u  z książecz­
ki w o js k o w e j, a )  z fo tog ra fii, e ) 
św iadectw a  m oralności, f )  św ia d ect­
w a lekarsk iego  o  przydatności d o  
s łużby pa ń stw ow ej, g )  życiorysu , 
k ierow a ć n ależy  b ezp ośred n io  do 
D y re k c ji P a ń stw ow ej S zk o ły  T e le ­
techn iczn ej w  W arszaw ie, u!. N o w o ­
grodzka  45. tel. 5-55-20 w ew n . 445.

E gzam in sp ra w d za ją cy  z a ry tm e­
tyk i, a lgebry  i geom etrii w  zakresie 
6 klas g im n azja ln y ch  rozp oczn ie  się 
w  loka lu  S zk o ły  dn ia  10 lu tego  
193? r  o  god zin ie  8 ra n a

z n iezam ożnych  ludzi pracy , k tórzy  
ze  sk rom n ych  sw y ch  zarobk ów  
zm uszeni są  op ła ca ć w y sok ie  k o ­
m orne. D otychczas  pob ieran e  k o ­
m orne, usta lone na pod staw ie k o ­
m orn ego  z czerw ca  z 1914 roku  wy 
d a ło  s ię  w ła śc ic ie low i J a k u b ow i 
Perelbergow i zbyt niskie to też do 
spółki ze swym  adm inistratorem  S. 
A u slen d erem  w p a d ł na pom ysł pod 
w yższen ia  k om o rn e g o  w  ten sp o ­
sób. e b y  n iezam ożni m ies k a ń cy  te 
go  dom u  n ie  b y li  w  stanie się <?• 
b ro n ić  p rze c iw k o  p lan ow an em u  w y  
zy sk ow i i aby, a lb o  się przestraszy - 
lt ,_a lb c  też n iezrozu m ien ie  żydów - J 
sk ieg o  p ro je k tu  c ie rp ie li w  m ilcze ­
niu

W  p o ło w ie  grudr.ia ub. rok u  a d ­
m in istrator A u sien d er  rozesła ł do 
lok a torów  zaw iadom ien ia , w  k tó ­
rych  k om u n ik u je , że za jm ow a n e  lo 
k a le  z dn iem  1 lipca pęw inr.y  b y c  j 
op łacan e k om orn em  znaczn ie  w yż- i 
szym , w o b e c  czeg o  dom aga się d o  
dn ia  22 grudn ia  ub roku  u regu lo

res i w noszen ia  dalszego k om orn e­
g o  w ed łu g  n ow y ch  stawem. W ra­
zie n iezastosow ania  się d o  p o w y ż ­
szego zaw iadom ien ia, żydzi g ro tą  
spraw ą sądow ą, która  naraża na 
w y sok ie  koszty sąaow e, koszty w i­
zji lok a lu  i h onorariu m  za p r o w a ­
dzen ie spraw y.

P od w y żk i są tak znaczne, że np. 
za lokal, w  którym  k om orne w y n o ­
siło dotych czas zb lo , żydzi dom u 
g a ją  się zł. 39,90. Z  72,55 p o d w y ż ­
szają na llę.SO i t. p.

T eg o  rod za ju  (isty w y w o ła ły  
w śród  m ieszk ańców  przerażen ie 
ale ży w e  obu rzen ie  p rzec iw k o  ży ­
dom , k tórych  k om bin acja , n ieuza­
sadniona żad nym i przepisam i praw  
nym i i to  w  ok resie  k ied y  o c h r o ­
na lok a torów  została utrzym ana, 
pragną ciągn ąć z n ich  zysk i w ię k ­
sze o  przeszło  30 p rocen t W szy scy  
jed n og łośn ie  w yp ow ied z ie li 's ię , że 
n ie ustąpią gosp od a rzow i ży d o w i i  
że bedą b ron ić  sw ych  praw .

W  zw iązku  z tym  od b ęd zie  się  
jed en  z p ierw szych  p rocesów  w  
Sądzie G rod zk im  i c iek aw e ja k ie

w ania różn icy  za ca ły  u b ieg ły  ok- D rzyniesie on rezultaty.

Na marginesie kongresów urzędniczych

lo co czeka Selmaprowadzona w tym oenslc. by ty tut, 
zawodowy inżyniera (ivł nadawany je- 
flynle abso.wentom Wyzszycci (nie-j

projektem ustawy o przedłużeniu obniżki sfcadek?
widywał nadawanie tytułu inżyniera Zakończyły się obrady kongre- podwyższyły składki o półtora 
również absolwentom średnich szkół 8^w .pracowniczych. Na margine-' procent. W Sejmie leży projekt
technicznych.

20.15  R a d i o  R o m a n ia .  K o n c e r t  s y n  o -  
'l i e z r i ? .  Dy<1 C o a te r ,.

20 .5 5  . ł l l r e r m m  L  K o n c e r t  s y m fo r iC ź -  
>ty z  C o n e e r t g c b c  un* w  A m s t e r d a m ie
3 y r  » .  B e in u r n

{1 .0 0  R t y n .  „ I i  p l c c a i o  M a r a t "  — o p e r a  
P  M a s c a j n i e s o  ( t r .  z  G e n u i )

21.15  i  o n d y n  R e p ,  K o n c e r t  ł  Q u e e n ii  
H s l lu ,  z  e d z .  W a n d y  L a n d o w s k i e j  ( f o r t ) .

P I Ą T E K

eie ich trzeba przypomnieć spra- ustawy przedłużającej obniżkę, 
wę — poruszaną już przez nas ale nikt jakoś nie spieszy się nim 
na tym miejscu —  z  dotyczącą zająć.

Sc burmistrz defraudant
ma licznych zwolenników

S w oistą  sen sację  stan ow i z b io r o - , gosp od arce  k om u n aln e j. M a lw er
wa p ety cja , k tóra  przedstaw iona  
m a b y ć  w  k ancelarii cy w iln e j P a­
na P rezyden ta  R. P. w  spraw ie 
ułaskawienia sk azanego za zw y k łe  
prae&iępstwA kryminalnie.

O d  3-ch  lai. od b y w a  w  w ięzien iu  
m ok otow sk im  karę 6 -letn iego  p o ­
zbaw ien ia  w o ln ości, b. burm istrz 
u zdrow iska  pod sto łeczn ego  O tw ock , 
Mikołaj GórtyńskL S p raw a  G ó ­
rzyńskiego w y w o ła ła  w  sw oim  cza ­
sie d u żo  rozg łosu , g d y ż  b y łe  jedną 
z w ięk szych  a fe r  u ja w n ion y ch  w

sacje  te sięgały* bardzo  pow a żn ych  
kw ot, gd yż w iąza ły  s ię  ?  bud ow ą 
gm achu  „K a sy n a ", która  p och łon ę ­
ła przeszło  2.900.(100 zł. i gosp od a r­
ką v E lektrow ni.

O k a zu je  się jed n ak , że  b. bur 
m istrz defrau dant m a licznych  zw o  
len n ik ów  w śród  m ieszk ańców  
O tw ock a  i osied li ok o liczn y ch . R o ­
dzinę G órzy ń sk iego , zdoła ła  b c -  
w iem  zebrać pod  p e ty c ję  d o  G ło w y  
Państw a o  u łaskaw ien ie  przeszłe 
2 . 0 0 0  pou p isow .

C Z W A R T E K  
8 .1 #  r* ła * r  .K <c<4? r a n n e "  8 .3 0  G j m n s -  

J t s h s  a  50 M u z n fc a  p ł y t y )  7 .00  D z i e ń - 
z j f c  7 .1 5  M u z y k a  l ę Ł y t y ; .  8 .0 0  A u d y c j a  
d l a  - Ł  o*

1 1 1 5  „ P o  k o l ę d z i e "  -  p o r a n e k  s z k o l ­
n y .  ttżtO  R o b e r *  S c h u m a n n :  I n t e r m e z z o  
f  u r i i .  a  K o n c e r t u

b a rd z o  b lisk o  c a ły  ś w ia t  p r a c o w ­
n iczy .

T r w a ją c a  o b e c n ie  s e s ja  c ia ł 
p a r la m e n ta r n y c h  z a c z ę ła  s ie  od  
—  d e lik a tn ie  m ó w ią c  —  p r z e o ­
cz e n ia  s z e re g u  te r m in ó w . P r z e o ­
c z o n o  te rm in  w  s p a w i e  o c h r o n y  

r * " *  s ^ ^ G in S t e t y k a f^ ia .  ‘ SuU tai lo k a to : ów  —  d z is ia j s p ra w a  ta  
m(płyty). 7.oo Dłlennik poranny. 7.15 Mu- s z c z ę ś liw ie  je s t  ju ż  za k o ń czo n a . 

8 U0 * p S p  18S  Audycja d i! rlkói'. P r z e o c z o n o  . r ó w n ie ż  term in  w  
1 1 .4 0  pieśni N,ewiadomcWtgo w wyk. s p ra w ie  o b n iż k i ś w ia d cz e ń  na
Stanisławy Argasińskiej. 11.57 Sygnał , , ,
czasu i hejnał z KrakoWa. i2.oa Audycja r z e c z  u b e z p ie e z a ln i s p o łe c z n y c h , 
ootudniowa lo.30 Wiadomości yocpoatr- ś w ia d c z e n ia  ts , ja k  w ia d o m o , 
C S * .  15.45 ,-lŁk pracuj*, hasze rr.amy> —
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 ____  , N a i i e z y c i ć l i t a .  1 S .0 0  t o O T .o w s  Z . -h o r y w it  O Ó I l iŻ O n O  U S c h y f k u  t .  9 & Ć  ó  ? - . 4 ?
a - m o l l  o p  5 t  ( p i y - 1  k » .  k a p e l a n a  -y U ch Ł ii R ę k a s s .  lo /U j  K a -  g  g  p r o c .  Z  t e r m i n e m  d o  d n i a  1  

t y k  11.57  C z a s  i H e j n t l .  12 .03  K u i y d j a , l e jd O ś k ó p .  1 8 A >  P n » 3 d s t t k <  a k t u a ln a .  .
p o h J d . i  o v > c  i l i m o  . J T a ć t n w i c y  ( Z ł y  i  n o t y * " — S J~ S t y c z n i a

U .S O  W .a d o m o ś a i  s o t p o d a r c z * .  1 5 4 5  j a d a n k a .  17.1Ł „ F r a n c u s k a  m u z y k a  o p ę -  n i  t g  J j , :  a . ™ ,  w je c  j u ż  S t a n  
W ę d r O w k i  m u z y c z n e  18 '5  N a s z e  t a ń c e '  r e t k o w a  o d  L e c o c q ‘ a  d z i e ń  d z iw ie ) -  .  ,  .  .  . .
w w y k .  o r k i e s t r y  Mandoiłr.istów. t 8 5 o  czy" ( p ł y t y ) .  17J50 Fr-egLad w y d a w n i c t w  ex  lex  i w ła ś c iw ie  n ic  n ie  s to i  na
P o j a d a n  i  - 1 A 0 0  W i e d z a  1 k s ią ż k o  1 7 1 5  18.00 K o m i f r d k a t  ś n i e g o w y .  18.1C U c z r .i ;.
R e c i t a l  s k r z y p c o w y  B . U c r s m a n n a  1 7 5 0  g ię  p o l s k i c h  t a ń c ó w .  18.30 P r o s r a m .  i8 .3 5
P o r a d n i *  s p o r t o w y  t w i a d o m o ś c i  s p o -  ! . ' . u a y ć j a  d l a  w s i .  19.00 T e a t r  W y o b r a ź n i :  ' "  '
Ż p w e  1 8 1 0  S k i - z y n k a  o g ó l n a  1 3 Z S  A u -  ' . p r e t e n d e n c i  d c  t r o n u "  —  H  I b s e n a .  „
d y c j a  d l a  w s i .  19.00 W  s e t n a  r o c z n i c ę  u -1 19.50 P u ^ a d a n k a  h t u a ln a .  13 .0 0  K o n c e r t  O J  K R  S  K  I C  N I K
r o d e m  'a n a  L a m a  19.30  R e c i t s !  ś p i e w a -  g y m i o n i c z n y  w  w j* b  Ó r k .  F H h a r m . W t r -
s z y  \ d y  B e e h t .  1 9 5 0  P o g a d a n k a  20 .00  g z a w s k ie j .  22 .5 0  O s t a t r f e  w i a d o m o ś c i
K c r . c e r t  r o z r y w k o w y  w  w y k  O r k i e s t r y  [ d z i e n n i k a  w i e c z o r n e g o .
T  S e r i d r ń a k i e g o ,  21 .4 5  . .A n h e l l J "  —

p r z e o zk o d z ie , a b y  u b e z p ie cz a ln ia

( f r a g m e n t ) .  22 .00  K o n c e r t  k a m e r a ln y .  
2 2 .5 0  D z ie n n ik  i K o m .  m e t e o r o *

N A J C I E K A W S Z E  8 U D 7 C J E  
1 7 .1 5  R e c i t a l  s k r z y p c o w y  B e r n B i r -  

d a  L e s s m a n n a .
18 .00  W  s e t n ą  r o c z n ic * ,  C T O d zin  a t ­

u t  L a m a  —  a u d y c ja ,  t i t e i a e k o  -  m u ­
z y c z n a .

20 .0 0  K o n c e r t  r o z r y w k o w y .
2 ( .1 5  „ A n h e i l i "  —  f r a g m e n t  ( w  100 
l s e « .  p M o n a i f

2 2 .0 0  K o r  c e n  k a m e r a l n y .

N A J C I E K A W S Z E  A U D Y P ł E

16.1 5  „ K a l e j d o s k o p " ,
19.00 „ P r e t e n d e n c i  d o  t r o n u "  — ■ 

d r a m a t  U a n r y k a  I b s e n a .
20.04  K o n c e r t  s y m f o n i c z n y  z Fil­

h a r m o n i i  W a r s z a w e k ,e j .  D y r y g e n t :  
I g o r  t ń a r k t e w ic i f ,  S o l i s t a :  A l e k s a n d e r  
U n lń s k i  ( f o r t e p i a n ) .

CHMIELNA 25- tui 201-15 
TRĘBACKA 9, tli. 79Ł-

W  1 R O B ł  W Ł A S N E .

JAN PARADA

W A a s z A W A  n
13.00  K o n c e r t  o r l i  K r ó l e w s k i e j  C o n -  

V e n t  - G a r d e n .  14.10 T r i o  P o l s k i e g o  1 - 1- 
d : a  15.10 W i a d o m o ś c i  s p o r t o w e  .5.15 
K o n c e r t  r o z r y w k o w y  p t y f y '  1C.03 M u ­
s z k a  le k k a  ( p ł y t y ) .  19 05 K o n c e r t  s o l i -  
« ó w  v ; y k  ć e r z y  o e  L a r z a c  -  ś p i e w  
H  K o w a l i k 1 b ic r z y p e e .  W )  W a l e n t y ­
n o w i c z  _
32 03  p i ą k a o  w ż y c i u  c o d z i e n n y m  22.15 
M u z y k ą  t a n a c z r .d  i p ł v t y ) .

A U D Y C J E  KRÓTKOFALOWE 
3 ? ,Ot, t .  D z ie n n ik  3  P o g a d e n k *  3  N a  

w i o l  .n tacri s r t  k  B la s c r .k e  4  N a t z a  
t a ń c e .  5 O s i e m  m i l i o n ó w  P o l a k ó w  p o z a  
B r a n i c a m i  P o i s k i "  -  p o g a d a n k a  w i ę -  
W l r u  ( r a n c u E k im

A U D Y C J E  Z A G R A N I C Z N E  
iś A O  M o n - .r i l iu m  „ D o d a t k i  n a d z w y ­

c z a j n e  ' o p e r e t k a  D o s t a ln  
20 .10  K o p e n h a g a .  K o n c e r t  g s m ło n i t j j t n y

Kongres P . S . L
w KGńcu lutemu

Polska Ag. Agrarna donosi, ża 
Naczelny Komitet Wykonawczy

13.00 Koncert rozrywnowy (ptyty). I S tro n n ic tw a  L u d o w e g o  uchwalił 
j4.oo parp uifarmacy). 14.05 Program, odroczyć na m ie s ią c  te n n in  Ogól-

no-polskiego kongresu stronnic­
twa. Data kongresu została więc 
przesunięta z ostatnich dni sty­
cznia na ostatnie dni 27 i 28 lute­
go. Jako powód przesunięcia ter­
minu Nacz. Kom. Wyk. P. S. L. 
podaje ważne względy technicz­
ne.

W H P 8 7 A W A  V .

1 4 .1 0  K o n c e r t  L o n d y ń s k i e j  O r k i e s t r y  ; 
s y m f .  15.00 R e p o r t a ż .  15.15 W i a d o m o ś c i  
s p o . l o w e .  15.2(4 Z e s p ó l  s a l o n o w y  S t e fa n a  
R a c h o n i a .  16.15  P r z e r w a .  1 8 3 0  „ S o n e t y  
f o r t e p i a n o w e  B e 6 t h o v e n s " ,  18.50 M u z y k c  
l e k k a  ( p ł y t y ) .  19.55 ż y c i e  k u l t u r a ln e  
s t o l i c y .  Ż 2 .0 o  . A n d r z e j  S t r u g "  i  p o .  t r e t ,  

^  , l i t e r a c k i .  22 .1 5  P i o s e n k i  w  w y k .  C h ó r u
( p ł y t y ) .  2 2 3 0  M u z y k a  . t n e c z . t a  z ’ 

“  ’ ’  ‘ " i i . c i n p u  „ C a f ó  -  C lu b * -.  2 3 3 0  M u z y k a
t a n e c z n a  ( p ł y t y ) .

A U D Y C J E  K R Ó T K O F A L O W I

r.400 1. D z ie n n ik  w J e ż y k u  polskim, t 
„ r i g i e l s k :m  a  D z ie n n ik  ś w i a t o w e g o  
Z w K ą n t u  P o l a k ó w  Z ‘Z a g r a n i c y .  3  P l e ­
ś n i  M i e c z y s ł a w a  K a r ł o w i c z a  1 S t a n i s ł a ­
w a  N i e w ia d o m s t c i e g o  4 . W y b r a n e  w l e r -  
b z e  J t i l iu s z j .  S ł o w a c k i e g o .  5 . . P o l s k i e  u -  
n i w e r s y t e t y " ,  6 . M u z y k a  l u d o w a  w  w y ­
k o n a n i a  K a p e l i  W a c ł a w a  S u c h o c k i e g o .

Do tej 1,0 proc. podwyżki skła­
dek nie wolno jednak dopuścić. 
Zbyt katastrofalnie odbiłoby się 
to na szerokich masach pracowni­
czych.

Na c ó ż  więc czeka „pracowity" 
S e jm ?

4 pisma IMeitsKie
pozbawione debitu

W ła d z e  a d m in is tra c y jn e  zakazały  
p rz y w o z u  do P o ls k i czte rech  cza ­
so p ism  w  ję z y k u  lite w s k im  za p o ­
w a d ze n ie  oszczerczej propa gan dy.

P o zb a w io n o  debitu, zr.any d z ie n ­
n ik  k o w ie ń s k i „ L ie tu v o s  Z in io s",

oraz tygod n ik  „ X X  A m żiu s“ . Poza 
tym  zakazane zostały  *vydav/nict 
wa L itw in ów  am erykańsk ich  p. R. 
„A m e rik o s  L ietu v is“  i  „T h e  L ithua 
n im  A m erica n ",

V w ag a uf*** 
dla Pad

vLQOwotenra Wytwornej Pani daje matowy
O t f 6 r k o i v g  N r ,

cte.zastąpiony pod puder i szminkę 
Wvtah*j Lsboj Kosnte.' F r. * a rv n o w s h ie q o . Ski w  W a rs za w ie

A B C  s p o r t o w e

w  Zakopanem - bomba wgórą
13 dni emnoefi

d T a  g r a c z u  i  s p o r t f s m e n d w
Na w zór zagranicznych uzdrowisk , 000, 600, 700, 800, 900 i 1000 zL Po- 

Malopolski Klub Jazdy Konnej urźą- zatym najcenniej dotowaną nagrodą 
dza w stolicy zimowej Polski w Za- jest tak zw. „Zakopiańskie Dr*'- '* — 
kopanem, V-ty meeiinó wyścigowy, j „W ielka Nagroda T atr" —  2.000 zł.,

W  najbliższą niedzielę, t. j. w  dniu któfa rezegr*n% będzie w  dniu 13 lu- 
23 b. w  nastąpi otwarcie sezonu, tego.
Program oficjalny przewiduje 13 dni i Charakter w yścigów  w Zakopanem 
w yścigow ych , przy czym  n.iłe*v się 
liczyć z możliwościam i dołożenia 3-ch 
dni dodatkow ych. Sezon w ięc trwać 
będzie od  23 stycznia do końca lute­
go.

W yścigi odnyw ać się będą w  śro­
dy, soboty i niedziele. Codziennie od ­
byw ać się będzie 6 gonitw. Na ogolną 
liczbę 78 gonitw, jest 35 z plotami i 
przeszkodami. Program w ięc tego­
roczny został dzięki pom ocy kas miej-

jest w ięcej sportow y niż selekcyjny. 
Impreza ta ma na celu przyjście z po­
m ocą m ałym  stajenkom  które latem 
nie zarobiły na ow ies ; nawet tak 
drobne negrody p^nieźne, iak w Za­
kopanem, pozw olą właścicielom tym 
przetrwać do sezonu W iosennego.

Stajnie stołeczne dotychczas mało 
interesowały etę wyścigami zakopiań­
skimi, interes ten nieoplacal się ze 
względu na małe nagrody, duże kosz

•kich warszawskich, które przeznaczą t ta transportu i małą ilość dni wyści- 
9 procent na konto Zakopanego, wy- powych Obecnie, w obec rozszerzone 
bitnie rozszerzony. ' go programu, W arszawa wysłała do

Nagrody dotow ane są po 300, 400, Zakopanego około 30 kopi.
D<- soboty w ła *  - — p t H n w a n o

Ic lc u tn ia  giełd v erszawskicti
giełda pien.ęzna

Dewiz,! j H olandia 294.15; Bruk­
a ł a  89.20, Kopenhaga 117.80, Lon- 

37, N ow y Jork (kc.be ') R27 
> 6 / 8  Og,o 133 65, Paryż 17.78,
m g j  is .5 8 ; Łwtokholra 136.90, Zu­
rych 1 2 2 .0 0 .

P ożyczk i: 3  proc. prem  mwest. 1 

em 82.00; H em  82 60; dolarów ka 
42 25 -  42.33; 4 proc. iconsol id
(w iększe) 6 8  00 ; (drobne) 36.76 4,5 
proc * e w c  pańt-rw 65.75 ~  6 6  00 
( 1 0 0  a ł.j, 65.60; S proc. konwers. 
6 8 2 5

Ii« t y  zastaw ne 8 prot To w. kred 
przem  poi funt. 80.00 (w  p roc .); 
8  proc . em skie dolar. gw ar. kupo.i 
16.82; 4,5 proc ziem skie seria V 
34 25 -  63 75 — 64.00, 5 proc W ar­
szaw y (1933 r.) 69 50 (drobne) 70 00 
5 pnie m. Lodzi ( 1 9 3 3  r .) 64 75 — 
65 00; 5 proc. m. Radom:& (1933 r.) 
38.75.

A kcjo: B. Polski 120 00; W arsz 
T ow . Fabr Cukru 36 25 w ęKiel

GIEŁDA ZBOZOWA

W iadomośct gospodarcze
A K C JA  Z A R Y B IE N IO W A

W prowadzona w życie w 1932 r. U- 
stsw a o  rybołóstwie nakłada obow ią ­
zek na dzierżaw ców  ob w od ów  ry­
backich stałego corocznego zarybia­
nia dzierżawionych w ód. Akcja za­
rybieniowa w ód otwartych (raeki i je­
ziora) ma duże znaczenie dla rozw o­
ju ryboióstwa.

Zniszczenie rybolostyra polskiego 
pow odow ało  stały impert ryb z  za-

Pszenica jednolita 28.75 — 29.25, 
zbiem na 28.25- 28.75 żyto I t. 22 75
— 23-25; ow ies I et, 21.75 — 22.25. i , , . , 7 , . ,
U st. 3U.00 — 20 50, jęczm ień bro- S P " '^ *  Po d c^as SdX t ' 01?-,, rnv 21 75 -  22 >1  leczmien 1 siczna naszy ch w0d l^ t  tak duża, że 
Joub -  n a -  eroćh  polny 1 Produkcia  ich m ogłaby pokryć nie 

2 7 . 0 0  -  M ' ; V i c t o r w  8 9 . 0 0  -  30.U0 kousumpęję rynku wewnetrznę-
lubin niebieski 14.75 -  15.25, żółty g0* aie / d 'VIl ‘ehz
1 5 .2 5  —  1 5 . 7 5 ;  r z e p a k  z i m o w y  5 6  5 0
— 57.50. letni 54 60 — 55 50, rzepik 
zim -wy 52 50 — 5 3  5C. .etni 52.50— 
53.50. eieniię niane basie 90 proc. 
47.00 — 47.50 k-imczyna czerw sut. 
100 00— 1 łO.ÓO, kuniczyna bmła 200.00
— 220.00 mak niebieski 88.00 — 
85 00, mąka pzsenna g. i  4 5  00 47.60 
g  11 38 00— 85 00 pastewna 19 50
— 20.50, żytnia ga ł. 1 43 25 — 

34 00, gat. II 24.25 -■ 2526, razowc- 
25.50 — 26.25. otręby pszenne gnsbe 
.7 00 17 50. średnie 15 75 — 16 25;

pow ażnego ich eksportu, wyrażają­
cego  się w milionach złotych- 

W  związku z pow yższym  do akcji 
zarybieniowej wód otwartych przy­
wiązuje się dużę znaczenie gospodar­
cze. Akcja ta rozwija się stopniow o i 
stosunkow o d o  potrzeh zaryb.ania po 
woli, wynika to jednak z natury rze­
czy, gdyż w yhodow anie potrzebnych 
ogrom nych ilości materiału zarybie­
n iow ego w ym aga dłuższego czasu 
Ułożenie planu zarybieniow ego, w y ­
znaczenie jakie w ody, jakimi gał, n 
kami ryb winny być zarybiane, prze-tniałkie 15 75 -  78 25; ż v tn c  M 0 0 -  . . .

14.50, makuchy lniane 22 00 -22.50. J prowadzenie szczegółow e! ki asy tik t  
rzepakowe 18 50 19 00 śruta smawa ■ cji wóu, budow a ośrodków  produkcji 

21.DU; Lilpop 64.00; M -drzejów  15.75 24 25 -  24 75, słoma prasowana (żyt materiału zarybieniowego i szereg m- 
—  15.25; Ostrow ;ec 56 50; S ta ra - ' nia i 7.50 -  8 00; siano słodkie pra- nych pomccni*-zvrli czynności — M - 
ćhnwice 38.75 — 39 25; Żyrardów  i sowane 11.50 — £2 50, prasowane byw a-B ię według ściśle określonego 
64.00; H aberbasch 49.25. 19.50 —  10.50. J planu.

NOWE PRZEPISY O POJAZDACH 
MECHANICZNYCH

Z  d r.ism  ł  bm. w e szły  w  ży cie  
now e p rz e p isy  o ru c h u  po jazd ó w  
m e ch a n iczn y ch . Z e  zm ia n  n a jw a ii  
n ie jsz y c h  p o d k re ś lić  n a le ż y : zm ie ­
niono obow iązek posiadania oddziel- 
negn w y łą c z n ik a  d c  św iatła  ty ln e ­
go, k ie ru n k o w sk a z y  m uszą b y c w y ­
sta ją ce  w  c h w ili  d z ia ła n ia , (zakaz  
p o sia d a n ia  o tw o ru  do w o ln e g o  w y ­
d m u ch u  gazów  sp a iin o w y c h  i  t  d. 
N o w e ro z p o rzą d ze n ie  w p ro w a d z a  
podeiał n a  k ia ro w c ó v  rn eza-70do  
w*yc.) (a m a to ró w ) i  k ie ro w c ó w  za 
w odciw vch. P o zw o le n ia  k ie ró w  
ćbm -  amatorom będą w ydaw ać  
on ro ^ iaa o je  sp o łeczn e a u to m o biio  
we- S p ra w y  k ie ro w c ó w  zaw ad o  
w ych  są p rze k a za n e  starostw om  
(d a w n ie j u rzęd o m  w o je w ó d ’ k im ).

P R Z E G L Ą D  G O S P O D A R C Z Y  
Z eszyt 2 „ P rz e g lą d u  G o sp o d a rcz  

yo“ z o n  ta  bm. za w ie ra  m. In .:  
„ P rz e g lą d  s y t u a c ji"  ■■ S  ^R.,:

Prooorcjonal'zrr> e k on om ie7 rv ‘  — 
Tadeusz Slswiński; „Przem yśl 
farm acfu tvazn y  i su row ce  k ra jo  
we na tle  w y m ia n y  tow a row e j 7 

pra ni ca (II)11 — Stefan Otoi
^ki Drzy ^ sn ó ło ra ry  M er. M. B o

w  p o lit y c e  p rz e  
mysłu ,fowieekkgo“ — Stanisław 
G ia ss.

kg., od i 300 m. do 2400 tri. 5 dsłeh 
W  gonitw ie z plotami 4-!etnie pionić- 
są w agę 66 kg., 5-Ietnie i starsze &> 
kg. na wszystkich dystansach. W  g o ­
nitwach 7. przeszkodami 3-letnie €6 
kg., 6-letnie i starsze 70 !;g.

W  sezonie zakopiańskim będą 
czynne w  W arszawie wszystkie od­
działy kas miejskich. W ypłaty (ak, jak 
i w roku ubiegłym będą się odbyw ać 
na zasadzie obliczeń tylko sum war­
szawskich. Zakopane będzie inform o­
wać po każdej gonitwie Centralę kas 
miejskich, które konie zaięly płatne 
miejsca. Przypuszczać w ięc należy, żt 
między wypłatami w  Zakopanem I w  
W arszawie m ogą pow stać duże różni­
ce , gdvż w Zakooanem grać będą 
przeważnie dla zabawy, w  W arsią- 
wie natomiast grać będą wytrawni 
gracze.

W  następnym artykule opiszem y 
w  Zakopanem około  90 koni, fest, s*L nj ! : i k. ^ ?e ' jakie ‘będą brać udzińł 
jednak nadzieja, że stfn  przekroczy
srtkę.

W  gonitwach nie mają prawa bra* 
udziału konie 3-letnie.

Skalę w ag, w go"i>wach plaski"' 
na dystansie do IftOO tu. majtą: 4- 
tetnle (50 k g , 5-lctn.e i starsze — 63 
kg., o d  JftiO m do 1600 m. i dalei 
4-letnie £9 kg,, 5-Ietnie i starsze 63

w gonitwach.
„A B C " tradycyjnym zw yczajem  p c 

lawać będzie w dniu w yścigów  ćo- 
tladne om ówienie szans koni, dczest- 
uczących w gonitwach. Pozw oli to 
laszym Czytelnikom na zorientowanie 

sie także w tym m ateriale» końskim, 
który uczestniczy) dotychczas tviko 
na torach prowincjonalnych.

Poznań przegrywa
z  reprezentacją & toch  7:9

W e  w torek odbył się  w Posoaniu  
m iędzynarodow y mecz bokserski po­
między "reprezentacją W łoch w a lczą­
ce j -jod firm ą repieizentac.i Rzym u, 
a reprezentacją P o zn a n ia  Mecz zgro  
raadził przeszło 6 (ysięcy widzów 

Zw ycięstw o odnieśli bokserzj 
włoscy w nieznacznym  *it>.%unku 9:7.

W  wadze m uszej U ardecchia po­
ko n a ł iin punkt C zerw ińskieg o. W ar 
r.» podkrećhć źe C zerw iń ski wytrzy  
raał W k a n a le  tempo do końca,

W wadze koguciej -  roiRśrz E u ­
ropy S ergo pokonał K n z o łk a . Polak  
w alczył doskonale w pierw szej run- 
4ziŁ. Którą rozstrzygną! na sw oją  
korzyść Następne sta rcia  w yg ryw a  
jednak wysoko W łoch.

W  uradza piórkow ej —  W ioch  
M onta.iari zw ycięża na punkty Pełę  
rru yterw szej rundzte w yrów nanej. 
Polak przejm uje łn irja ty w ę  w d ru ­
gim  starciu, ale  p rze g ry w a  zdecydo­
wanie ostatnią ru rd ę .

W wadze lekkiej lekarz n ic  dopu­
ścił do w a lk i W łocha Facchm a j R a  
la ja k  w yg ryw i. w alkow erem .

W  wadze po łśredniej P itto ri w y­
g ra ł przez techniczny k. o, w pierw -  
<zej rundzie z Ja re ck im .

W i  radze średniej Binazzt rem isu  
je z P ankow skim  Poz.iań.'zyk w y ­
padł -respodzlew anie dobrze a w  
zw arciu górow ał nawet p.ad przeciw -  
nikipm.

W wadze pó łciężkiej T e rra z in a  
p rze g ra ł n a  punkty s Szm urą. Po- 
lelc m iał przez ca ł c z a s  siln ą  prze- 
wagę i spotkanie w yg ra ł wysoko.

W ostatniej walce w w adze cięż­
kiej m i a ł a  niespodziankę sp ra w ił KH- 
mecki. h iiac na punkty L a z z a ri’ego. 
Poznańczyk w alczył doskonale i był 
znacznie szybszy i ru ch liw szy od 
swego przeciw nika.

Sędziow ał w -in g a  N ie m lc.
Schroeder.



ABC -  N O W IN Y  C O D Z IE N N E  -  S tr. 6
Kląska rządowców pod leruelem

Powstańcy przerwali front
na przestrzeni 10 kim.

B A R C E L O N A , 18. 1 J a k  d o n o ­
si k o m u n ik a t  r z ą d o w y  wojska 
powstańcze rozpoczęły wczoraj 
na odcinku Teruelu kontr-ofen - 
sywę. G łó w n y  a ta k  s k ie r o w a n y  
został -na p o z y c je  A lp e tr o n , p oło­
żony na p ó łn o c n y  w s c h ó d  od T e ­
ruelu i dom inujący nad wsią C on  
cud o ra z  na w ę z e ł k o m u n ik a c y j­
n y  m ię d z y  S a ra g o ssą  i S or ią , W a ­
le n c ją  i C a la ta y u d  o ra z  S a g o n te  
i Ojos N eg ros . R ó w n o c z e ś n ie  z 
o g n ie m  o k o ło  100 b a te r y j p o ­
w s ta ń c z y c h  p r z e s z ło  d o  a ta k u  
p o w s ta ń c z e  lo tn ic tw o , o b r z u c a ­
ją c  b o m b a m i p ie r w sz e  lin ie  o ra z  
p o z y c je  t y ło w e  w o js k  r z ą d o w y c h . 
W y b itn a  p r z e w a g a  lo tn ic tw a  n ie ­
p r z y ja c ie ls k ie g o  zmusiła yfojska 
rządowe do odwrotu i do zajęcia 
tylnych linii obronnych. N a d  T e ­
r u e le m  r o z e g r a ły  s ię  g w a łto w n e  
w a lk i  lo tn icz e . N a p o łu d n ie  od 
E lp e tro n  w a lk i  t r w a ły  aż do 
z m ro k u .

O sta teczn ie  udałtf' się wojskom  
rządow ym  zatrzymać nieprzyja­
ciela na linii, wyznaczonej przez 
dowództwo.

S A R A G O S S A , 18. 1. O  w c z o r a j 
sze j b itw ie  n a d ch o d z ą  n a s tę p u ją ­
ce s z c z e g ó ły :

Bitwa wybuchła nagle około 
godz. 9 -e j na froncie szerokości 
16 km. na połnoc od Teruelu. 
W ojska gen. Aranńa zaatakowały 
przeciwnika jednocześnie na ea- 
łe j linii frontu.

Dwa główne punkty oporu prze 
ciwnika wzgórze Celadas na pół­
nocy i w zgórze Muleton na p o ­
łudniu —  zostały zajęte w  pierw ­
szej godzinie walki.

O d d z ia ły  p o w s ta ń cz e  n a ta r ły  
na p r z e c iw n ik a  w  3 p u n k ta ch , na 
p ó łn o c y , n a  p o łu d n iu  i w  c e n ­
tru m . W  d w ó c h  os ta tn ich  o d c in -  

.k a ch  to czą  s ię  z a c ie k łe  w a lk i, n a ­
tom ia st na północy opór przeciw ­
nika zupełnie się załamał. Po 
zdobyciu wzgórza Celadas od ­
działy powstańcze spuściły się w 
dolinę, ścigając odstępującego bez 
ładnie przeciwnika aż do wioski 
A lfam ore, p o ło ż o n e j n a  b r z e g u  
rze k i.

Front nieprzyjacielski został 
przerwany na przestrzeni 10 km.

J e d n a  z k o lu m n , d z ia ła ją c y c h ]  
w  ce n tru m , d o k o n a ła  w ó w c z a s  
m a n e w r u  o s k r z y d la ją c e g o  w  k ie ­
ru n k u  w z g ó r z a  M u le to n , k tó re  
z d o b y ła , n a w ią z u ją c  łą cz n o ś ć  z ,

d r u g ą  k o lu m n ą , p o s u w a ją c ą  się 
o d  p o łu d n ia . W  r ę c e  p o w s ta ń c ó w  
w p a d ło  z g ó rą  600 je ń c ó w . S tra ty  
n ie p r z y ja c ie ls k ie  w  z a b ity c h  i 
r a n n y ch  p r z e k r a c z a ją  2000 lu d z i.

R o z w i ą z a n i e  i z b  w  R u m u n ii
Nowe wybory 5 łiorca

Zgłoszono już pięć list
BUKARESZT, 18. 1. D zis ia j w y b o r c z e  p o s z c z e g ó ln y c h  s t io n -  i z n a cz a ją cy  datę w y b o r ó w  do izby

p ó ź n y m  w ie c z o r e m  ogłoszono de- i n ic tw  sk ła d a n e  b ę d ą  n ie  w  d e -  j d e p u to w a n y c h  na  2 marca oraz
kret o rozwiązaniu izby deputo- p a r la m e n ta ch , a le  w sz y s tk ie  w  
wanych oraz senatu. p r e z y d iu m  ce n tra ln e j k o m is ji  w y -

J e d n o cz e ś n ie  z m ie n io n o  sy s tem  b o rcz e j. 
sk ła d a n ia  list, a m ia n o w ic ie  lis ty  J O g ło s z o n o  ró w n ie ż  d e k r e t  w y -

N ow y labine 1 "hau emp a
bez udziału socjalistów

komuniści zajm ują stanowisko wyczekujące
P A R Y Ż , 18. 1. S e n a to r  C h a u ­

tem p s u sta lił o s ta te czn ą  lis tę  
s w e g o  g a b in e tu . S k ła d  g a b in e tu  
je s t  n a s tę p u ją cy :

Premier Chautemps, w icepre­
mier Daladier, ministrowie sta­
nu —  Bonnet i Frossard, obrona 
narodowa —  Daladier, M arynar­
ka wojenna —  W iliam  Bertrand, 
lotnictw o —  Guy la Chambre, 
sprawy wevOnęłrzae —  Sarraut, 
sprawiedliwość —  Campinchi, f i ­
nanse —  Marchanda: iu, sprawy 
zagraniczne —  Delbos, Handel —  
Pierre Cot, emerytury —Lassalle, 
rolnictw o —  Chapsal, w ychow a­
nie narodowe —  Jean Zay, pra­
ca —  Ramadier, kolonie —  Steeg, 
zdrowie publiczne —  Marc R u- 
cart, roboty publiczne —  Queuil- 
le, poczta —  Gentin.

O  g o d z . 20 m in . 45  zosta ła  u -  
sta lon a  p r o w iz o r y c z n a  lis ta  p o d ­
s e k re ta rz y  s tan u  w  g a b in e c ie  
C h au tem p s. P c d s e k fe t a r ia t  sta ­
n u  w  p r e z y d iu m  r a d y  m in is tr ó w  
o b ją ć  b y  m ia ł E m il L a -ir e n j.  w  
m in . s p r a w  z a g r a n ic z n y c h  F r a n -  
co is  d e  T essa n . W  m in . spr. w e w n  
R a u l A u b a u d , w  m in  f in a n s ó w  
M a x  H y m a n s, w  m in . w y c h o w a ­
n ia  L e o n  C o u rso n , p o d s e k r e ta ­
rzem  s z k o ln ic tw a  te c h n ic z n e g o  J u  
les J u lien , w  m in . r o b ó t  p u b l ic z ­
n y c h  —  A le x is  Ja jrb ert, w  m in . 
h a n d lu  —  M a x e n c e  B ib ie , w  m in . 
r o ln ic tw a  —  A n d r e  L ia u te y , w 
m in . k o lo n ii  —  G a sto n  M o n n e r -  
v il le ,  w  m in . p r a c y  G a b r ie l L a -  
fa y e  i p o d s e k re ta r ia t  m a ry n a rk i

h a n d lo w e j o b ją ć  b y  
E lb e l.

m ia ł  P a u l

Każdy kupiec polski powinien czytać

T Y G O D N I K  H A N D L O W Y
ORGAN STOWARZYSZENIA KUPCÓW POLSKICH 
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Egzemplarze okazowe na żądanie

Komuniści czekają
P A R Y Ż , 18. 1. K o m u n is ty cz n a  

g ru p a  p a r la m e n ta rn a , a śc iś le  je j  
p r e z y d iu m , n ie  p o w z ię ło  ż a d n y c h  
uchwał, le c z  zgromadzenia depu­
towanych komunistycznych miało 
charakter nieoficjalny. Zastana­
w ia n o  się  n a  n im , ja k ie  z a ją ć  sta 
n o w is k o  w  cza s ie  o b r a d  d e le g a c ji  
l e w ic y  p a r la m e n ta rn e j.

P o  za k o ń cz e n iu  o b r a d  d e le g a c ji  
le w ic y , sze re g  p r z e d s ta w ic ie li  k o ­
m u n is ty c z n y c h  o ś w ia d c z y ł,  iż  ubo 
lewa, że utworzenie rządu, do 
którego b y l ib y  oni powołani nie 
doszło d o  skutku i że  z a m ia r y  te 
n ie  m ia ły  p o w a ż n ie js z e g o  c h a ­
rakteru, g d y ż  nie z d o ła ły  z d o b y ć  
p o p a rc ia  w s z y s tk ic h  p a r t y j s to ­
w a r z y s z o n y c h  w e fr o n c ie  lu d o ­
w y m .

R a m e tte  o ś w ia d c z y ł  —  w ła śn ie  
z w r ó c il iś m y  z żą d a n ie m  d o  d e le ­
g a c ji  l e w ic y  p a r la m e n ta rn e j, a b y  
n ie  z a jm o w a ła  je s z c z e  s ta n o w i­
ska  w o b e c  n o w e g o  g a b in e tu  ta k  
ja k  m y  to  c z y n im y  aż d o  czasu , 
g d y  rz ą d  sta n ie  p r z e d  p a r la m e n ­
tem .

Przywiązujem y bow iem  —  m ó­
w ił Ramette —  więks:-ą wagę do 
programu aniżeli do ludzi.

Socjaliści poprą rząd
P A R Y Ż , 18 1. O p u s z cz a ją c  o  

g o d z . 1 8 -e j g m a ch  p r e z y d iu m  r a ­
d y  m in is tr ó w  M a r x  D o r m o y  o -  
ś w ia d c z y ł  d z ie n n ik a rz o m ' P r z y ­
b y łe m  tu , b y  p r z y n ie ś ć  sen.

C h a u tem p s  postanowienia grupy 
socjalistycznej izby deputowa­
nych. T r e ść  ich  zn a ją  ju ż  p a n o ­
wie. B y łe m  se rd e cz n ie  p r z y ję t y  
—  p r z y n io s łe m  p r z e c ie ż  d o b re  
w ia d o m o śs i.

T e k s t  u c h w a ły  s o c ja lis ty c z n e j, 
o  k tó r e j w sp o m in a  D o r m o y , p r z y  
ję t y  z o s ta ł 88 g łosa m i, p r z e c iw  
24 p r z y  6 n ie o b e c n y c h .

B rz m i o n : Grupa parlam en­
tarna socjalistyczna ubolewa, że 
mimo w ysiłków  nie udało się 
stw orzyć rządu frontu ludowego. 
Zgodnie jednak z postanowieniem 
rady narodowej frontu ludowego, 
które ścisłe wyraża w olę kraju, 
że obowiązkiem  jest podtrzym a­
nie ł poparcie większości frontu 
ludowego, wita przychylnie tw o­
rzenie rządu przez partię w ch o­
dzącą w  skład frontu.

Bonnet kierownikiem 
resortów gospodarczych

P A R Y Ż , 18. 1. O g o d z . 21 m m  
35 p r e m ie r  C h a u te m p s  w  t o w a ­
r z y s tw ie  c z ło n k ó w  g a b in e tu  u d a ł 
się  d o  p a ła cu  E liz e js k ie g o , c e le m  
p r z e d s ta w ie n ia  rz ą d u  p r e z y d e n to ­
w i  L e b r u n o w i. D o  p o p r z e d n ie j l i ­
s ty  g a b in e tu  d o d a ć  n a le ż y  m in i­
stra  m a r y n a r k i h a n d lo w e j p. E l­
b e l o r a z  p o d s e k re ta rz a  sta n u  d o  
sp ra w  im ig r a c ji  —  S e rre . B o n n e -  
to w i, ja k o  m in is tr o w i s ta n u  p o ­
w ie rz o n o  s p r a w ę  k o o r d y n a c j i  za ­
ga d n ie ń  g o s p o d a r c z y c h  i  f in a n s o ­
w y c h  w  ło n ie  rzą d u .

N o w y  rzą d  p r e m ie r a  C h a u ­
te m p s  sta n ie  p r z e d  p a r la m e n te m  
w  p  Łątek, dn ia  21 b m . p o p o łu d n iu .

O. Z. N.
za zniAlca cen

„ K u r ie r  W ile ń s k i"  d o n o s i:

N a  zjeź d zie  o rg a n iz a c y jn y m  Obo  
z u  Z je d n o c z e n ia  N a ro d o w e g o  w  
I łż y  ( K ie le c k ie ) ,  o d b y ty m  p rz e d  
k i lk u  d iu a m i, u ch w a lo n o  c h a r a k ­
te ry sty c z n e  re z o lu c je , dotyczące  
n a stę p u ją c y c h  s p ra w : 1) o b n iżen ie  
ce n y  c u k ru , 2 ) o b n iże n ie  ce n  d rz e ­
w a  opało w ego  w  la sa ch  p a ń stw o  
w y c h  i  p ry w a tn y c h , 3 ) o b niżenia  
ta ry fy  k o le jo w e j, 4) o b n iże n ia  ce ­
n y  w ę g la . P o  za ty m  dom agan o się  
z n ie sie n ia  o b o w ią z k u  p ła ce n ia  
prze z g m in y  d o d a tk u  m ie sz k a n io ­

w ego d la  n a u cz y c ie lstw a , p r z y w r ó ­
ce n ia  s z k o ln y c h  in sp e k to ró w  p o ­
w ia to w y ch , o b n iże n ia  o p ła t p rz y  
a k tu ch  h ip o te cz n y ch  1 w p ro w a d z e ­
n ia  k re d y tó w  n a  b u d o w n ic tw o  
w ie js k ie . Z e  w z g lę d u  ■ n a  suszę i  
b ra k  p a szy  u c h w a lo n o  żąd an ie, b y  
ro ln ic y  m o g li w p ę d z a ć b y d ło  n a  
te re n y  leśn e, g d zie  n ie  za ch o d zi 
o b aw a w y rz ą d z e n ia  k r z y w d y  d rz e ­
w om .

C ie k a w e , c z y  k lu b  p a r la m e n ­
ta rn y  O. Z . N . za s to su je  się  d o  
ty c h  w sk a za ń .

Macki szpiegostwa Sow ietów
w  Szwecji

S Z T O K H O L M , 18. 1. S z w e d z k a  I 
a g e n c ja  te le g ra fic z n a  d o n o s i: J

D w ó c h ' r o b o tn ik ó w  z a k ła d ó w  
p r z e m y s ło w y c h  F a g d rs ta  p r z y -

PAMIĘTAJ
0 BEZROBOTNYCH

NARODOWCACH

zn a ło  s ię  d o  u tr z y m y w a n ia  s to ­
su n k ó w  z p o s e ls tw e m  s o w ie c k im  
w  S z to k h o lm ie . J e d e n  z ty c h  r o ­
b o tn ik ó w  z d ra d z ił u b ie g łe g o  la ta  
fu n k c jo n a r iu s z o m  s o w ie c k ie g o  
p o s e ls tw a  ta je m n icę  s to s o w a n y ch  
p rzez  z a k ła d y  s p o s o b ó w  fa b r y k a ­
c j i .  I n fo r m a c je  te  d o ty c z y ły  p r o ­
d u k c ji  tw a r d e j sta li, z w a n e j seco .

Komuniści zarzucają Blumowi
fałsz i intrygi

P A R Y Ż . 18. 1. W ie lk ie  w ra ż e ­
n ie  w  k o ła c h  p o li ty c z n y c h  w y w o ­
ła ł  k o n fl ik t  p o m ię d z y  p r z e w ó d c ą  
p a r t i i  s o c ja l is t y c z n e j  B lu m em  i 
k o m u n is ta m i, k tó r y  u w id o c z n ił  
s ię  w  cza ą ie  n o c n e g o  p o s ie d z e n ia  
ra d y  n a c z e ln e j p a r t i i  s o c ja l is t y ­
cz n e j.

P a r t ia  k o m u n is ty cz n a , w  l iś c ie  
w y s to s o w a n y m  d o  r a d y  n a c z e ln e j 
p a r t ii  s o c ja l is t y c z n e j  z a r z u c iła  p . 
B lu m ow i, ż e  s fa łs z o w a ł  o ś w ia d ­
cz e n ie  ■ r a d y k a łó w  w  s p r a w ie  u - 
d z ia łu  k o m u n is tó w , w  p r o je k t o ­

w a n y m  p o d ó w c z a s  r z ą d z ie  k o a li ­
c y jn y m . J a k  w ia d o m o , p . B lu m , 
z rz e k a ją c  s ię  m is j i  u tw o rz e n ia  
ta k ie g o  rzą d u , p o w o ła ! s ię  na 
s ta n o w isk o  ra d y k a łó w , k tó r z y  
p r z e c iw s ta w ili  s ię  e w e n tu a ln e m u  
u d z ia ło w i k o m u n is tó w  w  g a b in e ­
c ie .

T y m cz a se m , ja k  o ś w ia d c z a ją  
k o m u n iśc i w  sw y m  l iś c ie  „ z  d e­
k la r a c ji ,  p o c z y n io n y c h  p r z e z  p r z e ­
w o d n ic z ą c e g o  g r u p y  p a r la m e n ta r ­
n e j r a d y k a łó w , d e p u to w a n e g o  E l-  
bela  w y n ik a , iż  g ru p a  p a r la m e n -

Tajemnicze morderstwo
am erykańskiego finansisty

L O N D Y N , 18 1. P o p r z e d n i k ie ­
ro w n ik  tu te js z e g o  p r z e d s ta w i­
c ie ls tw a  n o w o jo r s k ie g o  „C ity  N a ­
t io n a l B a n k "  i d y r e k to r  tu te js z e j 
A m e ry k a ń s k ie j I z b y  H a n d lo w e j

K oe lsch  zo s ta ł dz iś  z n a le z io n y  w  
ła z ie n ce  z p r z e c ię ty m  g a rd łe m .

K o e ls c h  p o  p r z e w ie z ie n iu  g o  do 
szp ita la  zm a rł. O k o lic z n o ś c i  je g o  
ś m ie r c i n ie  z o s ta ły  w y ja ś n io n e .

t a m a  p a r t i i  ra d y k a ln e j b y n a j­
m n ie j n ie  w y p o w ie d z ia ła  te g o  r o ­
d z a ju  o p in i i " .

P o n ie w a ż  z lis tu  k o m u n is tó w  
w y n ik a , iż  p. Blum mial sfałszo­
w ać oświadczenie radykałów, ce­
lem obalenia koncepcji, której 
sam był inicjatorem .

W obec tego Blum postanowił 
w yciągnąć konsekwencje i zw ró­
cił się do naczelnego komitetu 
organizacyj „fron tu  ludow ego", 
celem przeprowadzenia docho­
dzenia, wysłuchania świadków i 
zbadania całej sprawy.

do sen atu  na dni 4, 5 i 6 marca,
p rzy  cz y m  4 m a rca  g ło s u je  o g ó ł  
w y b o r c ó w  d o  senatu , 5 -g o  w y ­
b ie ra ją  s w o ic h  s e n a to r ó w  r a d y  
k o m u n a ln e , a 6 m a rca  —  s a m o ­
rzą d  g o s p o d a rcz y . D a tę  z e b ra n ia  
się n o w e g o  p a r la m e n tu  u sta lo n o  
n a  d z ie ń  10 m a rca .

N a ty ch m ia s t  p o  o g ło s z e n iu  d e ­
k re tu , r o z w ią z u ją c e g o  o b e c n y  
p a r la m e n t i r o z p is u ją c e g o  n o w e  
w y b o r y , s tro n n ic tw a  r o z p o c z ę ły  
sk ła d a n ie  list. P ie r w s z e  z ło ż y ło  
lis ty  r z ą d o w e  s tr o n n ic tw o  n a r o -  
d o w o -c h r z e ś c i ja ń s k ie , d r tig ie  —  
s tro n n ic tw o  lib e ra ln e , trzecie 
F r o n t R u m u ń sk i, c z w a r te  —  Ż e ­
la zn a  G w a rd ia , p ią te  —  stron­
n ic tw o  n a r o d o w o -c h ło p s k ie .

HARMONIE w ł o s k i e

G R A M O F O N Y  PŁYTY

TELF.FUNKEN "I?/!0
K. RUSZKOWSKI
M A R S Z A Ł K O W S K A  1 1 7
F i r m a  c h r z e ś c i j a ń s k a

S. G. G. W. popiera
żądania studentów  politechniki

W  poniedziałek odbył się w  gm a­
chu Szkoły Gtównet G ospodarstwa 
W iejskiego w iec w  sprawie tytułu in­
żyniera. Zebrani uchwalili przyłączyć 
się do protestu m łodzieży szkół Poli­
techniki przeciw  projektom  ustawy 1

na znak solidarności postanowili ład- 
nodniow y strajk protestacyjny. Stano­
wisko studentów S. G. G. W . hyto 
jednom yślne —  nikt nie w ystępow a! 
przeciw  uchwaleniu strajku..

Pro f. Lipiński obrzucony jajami
Dem onstracje m ło d zie ży  S .G .H .

W e  w to r e k  p o  p o łu d n iu  p o d ­
cza s  w y k ła d u  p r o f.  L ip iń s k ie g o  
d o sz ło  d o  b u r z l iw y c h  d e m o n s tr a -  
c y j  s tu d e n tó w  p r z e c iw  n iem u . 
J iih  w ia d o m o  p r z e d  św ię ta m i w  
Czasie z a jś ć  a n ty ż y d o w s k ic h  p r o f . 
L ip iń s k i  c z y n n ie  w y s tą p ił  w  o -  
b r o n ie  ż y d ó w , a p r z e c iw  m ło d z ie ­
ż y  p o ls k ie j .

W y stą p ie n ie  p r o f .  L ip iń s k ie g o  
w y w o ła ło  o b u r z e n ie  m ło d z ie ż y , 
je d n a k  m ło d z ie ż  k ie r o w a n a  p rzez  
o r g a n iz a c je  n a r o d o w e  p o w s t r z y ­
m a ła  s ię  od  d e m o n s tr a c y j, n ie  
c h c ą c  z a k łó c a ć  to k u  p r a c  u cze ln i.

K ie d y  je d n a k  w  p o n ie d z ia łe k  
p r o f. L ip iń s k i o ś w ia d c z y ł,  że  p o d  
t r z y m u je . s w o je  s ta n o w isk o , p r e ­
zesi o r g a n iz a c ji  s tu d e n ck ich  u stą ­

p ili, n ie  b io r ą c  n a  s ie b ie  odpoufia 
d z ia ln o śc i za  w r z e n ie  na u c z e M -  

W e  w to r e k  p o  p o łu d n iu  ukaza­
ły  s ię  na u c z e ln i u lo tk i, podpisać 
n e  p r z e z  o r g a n iz a c je  m łod zieży , 
n a r o d o w e j, p o tę p ia ją c e  stanowi­
sk o  p r o f  L ip iń s k ie g o . G dy prof. 
L ip iń s k i w sze d ł d o  sa li w ykłado­
w e j zo s ta ł o b r z u c o n y  zgniłym i 
ja jk a m i, r ó w n o c z e ś n ie  m łodzież 
w z n o s iła  o k r z y k i:  „ P r e c z  z obroń­
cą  ż y d ó w !“ . J e d n o cz e ś n ie  w  sali 
k toś  r z u c ił  g a zy  i ś w ie ce  d y m n e .

P r o f .  L ip iń s k i s c h r o n ił  s ię  do 
k a n c e la r ii

N a ty ch m ia st w s z y s tk ie  ć w ic z e ­
n ia  i  w y k ła d y  z o s ta ły  p r z e rw a n e . 
D e c y z ja  sen atu  c o  d o  d a lszy ch  
z a rz ą d ze ń  z a p a d n ie  p r a w d o p o d o b  
n ie  w e  śro d ę .

Buntf na Formozie
7000 górników chińskich

napadło na posterunki japońskie

Odwołanie
am basadora japońskiego z  Chin

SZANGHAJ, 18. 1. Rząd japoń­
ski wydał ambasadorowi japoń­
skiemu w Chinach Kawagoe pole­
cenie natychm iastowego powrotu

do Japonii. Ambasador chiński w 
Tokio opuści w dniu jutrzejszym  
na pokładzie „Em press Asia“  Yo- 
kohamę, udając się do Chin.

LONDYN, 18. 1. Dzienniki an­
gielskie donoszą, że na wyspie 
Formoz:- w ybuchło powstanie 
przeciwko władzom japońskim.

W edług ty c h  d o n ie s ie ń  ruch 
powstańczy obją ł 7.000 górników 
chińskich, z których 1.000 jest u - 
zbrojonych.

Z b u n to w a n i g ó r n ic y  c h iń s cy  
n a p a d li w  k ilk u  p u n k ta ch  na ja ­
p o ń s k ie  p o s te ru n k i w o js k o w e

p r z y c z y m  p o  o b u  s tro n a ch  b y ły  
s tra ty  w  z a b ity c h  i ra n n y ch . Z a ­
w e z w a n o  p o s iłk i w o js k o w e , k tó ­
re  d o p ie r o  p o  d łu ższe j w a lc e  z d o ­
ła ły  w y p r z e ć  z b u n to w a n y c h  C h iA  
c z y k ó w  w  o k o l ic e  g órz y ste .

R o b o tn ic y  c h iń s c y  u p r a w ia ją  w  
n ie d o s tę p n y c h  o k o lic a c h  g ó r s k ic h  
w o jn ą  p o d ja z d o w ą , k tó ra  s tw a rz a  
d la  w ła d z  ja p o ń s k ic h  d u żo  k ło p o ­
tu  i tru d n o śc i.

W ybory sam orządow e w  Ło d zi
odbędą się 26 czerwca

Ł Ó D Ź , 18. 1. W  zw ią z k u  z p r o ­
je k to w a n ą  zm ia n ą  o r d y n a c ji  w y ­
b o r c z e j ,  w y b o r y  d o  łó d z k ie j ra d y  
m ie js k ie j ro zp isa n e  b ę d ą  d o p ie r o  
w  d n iu  2 k w ie tn ia , br. g ło s o w a n ie  
zaś o d b ę d z ie  się 26 czerwca br.

N o w a  o r d y n a c ja  m a  p r z e w id y ­

w a ć , że tylko 2/3 radnych w ybie­
ranych będzie w  głosowaniu bez­
pośrednim, 1/3 zaś w  głosowaniu 
pośrednim, p rze z  z w ią z k i z a w o ­
d o w e  o ra z  o rg a n iz a c je  s p o łe cz n e  
i g o s p o d a rcz e .
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